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BESTIALSTWA FASZYSTÓW AMERYKAŃSKICH 


nie osłabią bohaterskiego oporu ludu Korei 
Drugi raport koreańskiej komisji śledczej ujawnia: niesłychane zbrodnie najeźdźców 


PEKIN (PAP). — Jak donoszą % 
Phenjanu. utworzona niedawno 
przez Demokratyczny Front Ojczyż: 
niany Zjednoczenia Korei komisja 
śledcza do badań wyrządzonych 
sirat i popełniomych przez agreso- 
rów amerykańskich i klikę Li Syn 
Mana zbródni. opublikowała swój 
drugi raport. W raporcie tym czyta= 
my: A 

„Zbrojni najeźdźcy amerykańscy 
prowadzący wojnę przeciwko naro- 
dowi koreańskiemu celem jego uja 
rzmienia i przekształcenia jego kra 
ju w kolonie, popełniają coraz bar- 
dziej nieludzkie zbrodnie, łamiąc 
brutalnie zasady prawa międzynaro 
dowego i Kartę ONZ. 

Samoloty amerykańskie dokony= 
wuja nalotów na bezbronne miasta 
koreańskie i zamieniają je w ruiny. 
Lotnicy amerykańscy bombardują 
i ostrzeliwują z broni pokładowej, 
burzą i pałą domy mieszkalne, szpi 
tale, szkoły, teatry i inne instytucje 
kulturalno . oświatowe. niszczą fa- 
bryki. kopalnie itp. Ludność cywil- 
ną. dostrzeżoną na ziemi, ostrzeliwu 
Ja z karabinów maszynowych i øb- 
rzucają bombami, mordując meż- 
czyzn, kobiety, starców i dzieci“, 

Na dowód powyższego komisja 
przytacza szereg faktów sprawdzó= 
nych i zbadanych, a zaszłych w o- 
kiesie po opublikowaniu pierwsze- 
go raportu. 

W. rozdaiale pierwszym raportu ka 
misja omawia fakty bombardowania 
nrzez lotnictwo amerykańskie spo- 
kojńych miast 1 wsi koreańskich. 


Większość miast i osiedli. nie ma 
` dacych- nic wspólnego z obiektami 
wojskowymi. została wskutek barba 
rzyńskiego bombardowania zamie- 
niona w gruzy. Od 2 lipca począwszy 
amerykańskie okręty wojenne i sa- 
moloty: kilkakrotnie bombardowały 
i ostrzeliwały osiedla rybackie w re 
jonie Czumun-Czinia na wybrzeżu 
wschodnim, paląc 164 domy miesz- 
kalne i pozostawiając ponad 1000 ra 
dzin (4.122 osoby) bez dachu nad gło 
wą..9 lipca bombowce amerykańskie 
spaliły 09 zagród chłopskich i zbu- 
rzyły 114 domów w rejonie Kimwon 
(w prowincji północhy Czunczen). 
W dniu 6 lipca ciężkie bombowce a- 
merykańskie obrzuciły bombami ku 
rzącymi i zapalającymi rejon gminy 
Anson w prowincji Kendźi, burząc 
doszczętnie: lub paląc 789 domów 
mieszkalnych. W dniu 28 lipca na 
wieś.Guczon (prowincja północny 
Kensan) samoloty amerykańskie 
zrzuciły przeszło 70 bomb, burząc 
całkowicie 120 domów mieszkalnych, 
W okresie pomiędzy 22 a 30 lipca 
lotnictwo amerykańskie pięciokrot= 
nie dokonało nalotów na wsie gmi- 
ny Szon w prowincji północny Czun 
czen, burząc 182 domy mieszkalne. 
8 sierpnia 33 bombowce amerykań- 
skie typu „B-29" dokonały nalotu 
na Phenjan, zrzucając na dzielnice 
mieszkalne 450 bomb i burzac cał- 
kowicie 528 domów mieszkalnych. 
Tegoż dnia 6 krążowników amery- 
kańskich pod osłoną dwóch samolo 
tów ostrzelało m dział powiatowe 
miasto Dongon w prowincji połud- 
niowy Hangen i zbunzyło 26 domów 
mieszkalnych. W tymże dniu 6 tom 
bowców. amerykańskich bomibardo- 
wało wsie Nampe i Kosan oraz osie 
dla Wasan į Dzinbuk w prowincji 


Społeczeństwo polskie manifestuje 


swa solidarność z ofiarami barbarz 


WARSZAWA (PAP) — Wzmożo. 
ną pracą, ofiarami pieniężnymi na 
rzęcz ofiar barbarzyńskich bombar- 
dowań lotnictwa amerykańskiego oraz 
tysiącami protestów manifestuje 
lndność miast i wsi polskich swoją so 
lidarność z bohaterskim ludem Korei. 


MŁODZIEŻOWE BRYGADY 
WZMAGAJĄ SWÓJ. WKŁAD 
W DZIEŁO POKOJU 


Pod hasłem pomocy dla walczącej 
Korei pracują "ZMP-owskie ochotni- 
w brygady przy budowie Nowej 

uty. 

ZMP-owcy 41 brygady z Sierpca da 
li ponadplanową produkcje wartości 
mk.-770 tys, złotych, przy czym trzej 
członkowie tej brygady — Smyków, 


północna Czolla, paląc i būrząc 273 
domy mieszkalne i silnie: uszkadza- 
jąc dalszych 326 domów. 

Rozdział pierwszy raportu zawiera 
dalszą długa litanię faktów barba- 
rzyńskiego bombardowania przez lot 
nictwo amerykańskie miast i wsi 
w Korel i burzenia dzielnie i domów 
mieszkalnych. Przytoczony jest m. 
in, fakt nalotu 60 bombowców na 
miasto Czumczin, na które zrzucono 
1.012 bomb. Zburzonych zostało 2.626 
domów - mieszkalnych. 

Wszystkie przytoczone w pierw- 
szym rozdziale raportu fakty świad 
czą niezbicie o bestiałstwie najeżdź- 
ców amerykańskich, mordujących 
spokojną Indność j burzących bez- 
bronne miasta i wsie koreańskie, 

Rozdział drugi raportu zajmuje 
się faktami burzenia przez agreso- 
rów amerykańskich instytucji kul- 
turalnych, oświatowych i społecz- 
nych. Samoloty amerykańskie 
stwierdza tą część raportu — coraz: 
częściej bombardują w sposób chao 
tyczny i nieludzki miasta i wsie ko- 
reańskie, nie  oszczęilzając szkół, 
szpitali, i instytucji kulturalno - o- 
światewych. Tak np. w dniu 15 lip- 
ca samoloty typu .B-298'* zburzyły 
szkołę we wsi Sonden (prowincja 
Kendzi), W dniu 20 lipca kilkadzie- 
siat bombowców amerykańskich ob- 


wincja południowy Czunczen). s w 
wyniku tego bombardowania znisz- 
czona została szkoła inżynierska z 


rzuciło bombami miasto Telen pro | szkołę zawodową, klub fabryczny i 


cie Dedsk — 2 szpitali 4 13 szkół, w 
powiecie Enga — 6 szpitali, 16 szkół 
115 gmachów państwowych, w po- 
wiecie Czonłan — 4. szpitale i 1 
szkołę, w powiecie Nonsan — 14 szpi 
tali. W dniu 5 września bombowce 
amerykańskie zburzyły w Phbenjanie 
gmach wydawnictwa „Thusa“, wy= 
dawnictwo książek -religijnych i sze 
reg innych instytucji kulturalno -= 
oświatowych, religijnych i społecz- 
nych. 


jej laboratoriami, pracowniami i u- 
rządzeniami naukowymi, W dniu 5 
sierpnia kilka myśliwców amerykań 
skich ostrzeliwało miasto Kannyn 
w płowineji południowy Kanwon i 
zrzaiciło bomby, burząc szkołę ludo- 
wą, gimnazjum handlowe i szareg 
innych gmachów. 

W dniu 7 sierpnia 33 bombowce 
typu. „B-28“ zmzuciły bomby na 
dzielnice mieszkalne Phenjanu, nie 
postadające żadnych obiektów woj- 
skowych. Zbuwzony został gmach mi 
nisterstwa fToólnietwa i leśnictwa, 
'gmachy rady okręgowej, prokuratu- 
ry rejonowej, komisariatu policji, in 
stytutu: przemysłowego, dwóch. dru- 
karni, instytutu wydawniczego, cen 
tralnej polikliniki i wiele innych 
gmachów użyteczności publicznej. 
W dniu 13 sierpnia 16 samolotów 
amerykańskich dokonało nalotu na 
miejscowość Dzdan w pobliżu Seulu, 
burzące dwie szkoły i kilka gmachów 
publicznych. W okresie między 21 - 
25 sierpnia 7 amerykańskich okrę- 
tów wojennych ostrzeliwało miasto 


(Dokończenie na str. 2) 


NOWY JORK (PAP). — Prozy- 
dent Truman złożył veto przeciwko 
tzw. ustawie Mc Carrena, uchwalonej 
przez Izbę Reprezentantów. a doma 
gającej się wprowadzenia faszystów 


Sonczin na wschodnim wybrzeżu, skich metod przeciwko organizacjom 
burząc m, in, 2 szkoły. W dniu 24|i osobom postępowym w. USA. 5 
sierpnia 24 bombowce amerykań= Krok Trumana został jednak zde- 


maskowany ` przez demokratyczne 
koła Waszyngtonu jako manewr po= 
lityczny wobec szerokiej opinii i wy 
borców, Truman bowiem niczym nie 
ryzykował stawiając veto, wiedzac, 
że Kongres na pewno projekt za- 
twierdzi, > 3 

Obserwatorzy polityczni przypomi 


skie dokonały nalotu na miasto Hy- 
nam (prowincją południowy Ham- 
gen) i zrzuciły na miasto wiele 
bomb, burzaąc całkowicie fabryczną 


ochronkę, Naloty amerykańskiego 
lotnictwa spowodowały w powiecie 
Juson zburzenie 7 szpitall, w powie- 


Bezprawna decyzja Komisji Mandatowej ONZ 


stanowi pogwałcenie suwerennych praw narodu chińskiego 


Protest delegata radzieckiego — J. Malika przeciw dopuszczeniu przed- 


stawicieli kliki kuomintangowskiej do obrad Zgromadzenia Ogólnego 


NOWY JORK (PAP) — W sóbo- 
tę 23 września odbyło się kolejne 
posiedzenie plenarne Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych. 

Przewodniczący Komisji Manda- 
towej delegat belgijski Nisseau od- 
czytał sprawozdanie komisji. Mó- 
wiac o mandatach przedstawicieli 
kliki kuomintangowskiej Nisseau 
zaznaczył, że delegacja radziecka 
wysuneła wniosek uznania manda= 
tów delegacji kuomintangowskiej 
za nieważne. Komisja — powie- 
dział Nisseau — odrzuciła wniosek 
radziecki 6 głosami przeciwko 2 
przy wstrzymaniu się od głosu resz 
ty członków Komisji i postanowiła 
dopuścić przedstawiciela Kuomin- 
tangu do -obrad na prawach rów- 
nych z innymi delegatami dopóki 
nie zajdą żadne zmiany.  Nisseau 
oznajmił Zgromadzeniu NZ, że de- 
legacja radziecka określiła tę decy- 
zję Komisji Mandatowej jako nie- 
słuszną i btzprawną. 

Po odczytaniu sprawozdania 
przez delegata Belgii delegat ra- 
dziecki Malik założył protest prze- 
ciwko decyzji Komisji Mandato- 
wej, uznającej pełnomocnictwa de- 
legatów kliki kuomintangowskiej. 
Komisja Mandatowa — powiedział 
Malik — uznała pemomocnictwa 
guupy (kuomintangowskiej, która 
uzurbuje prawa delegacji chińskiej, 


Jabłoński i Malendowski 
250 proc, normy, 

Miodzieżowe brygady produkcyjne 
w zakładach w Oświęciniiu, ze Stasz. 
czykiem, Kornasiem i Lipowskim na 
czele, pragnąc wyrazić swą solidar- 
ność z miłującym pokój ludem Korei 
skróciły czas wykonania zadań pro- 
dukcyjnych. 


osiągnęli 


UCHW AŁA PFRUFTESTAŁCY JNA 
ZWIĄZKOWCÓW 
ZAELONOGÓRSKICH. 

Uczestnicy pierwszej wojewódzkiej 
konferencji zw. zaw. w Zielonej Gó- 
rze uchwalili rezolacje, w której wy- 
rażają swoje oburzenie z powodu 
agresji zbrodniarzy amerykańskich 
ną Korċi: „Masowe rozstrzeliwania 
więźniów politycznych i biirbarzyń: 


yństwa amerykańskiego w Korei 


lecz nie reprezentuje Chin. Komi- | misji Mandatowej, Podkreślił on, 
sja nie wzięła pod uwage sytuacji że Komisja Mandatowa pogwałciła. 
w Chinach i okoliczności, 
unievażniaja wszystkie mandaty 
wydane przez reżim Czang Kai- 
szeka, nie reprezentujący Chin, 
Zwiazek Radziecki uważa decyzję 
Komisji Mandatowej za decyzje, 


go i dopuściła się obrazy tego na- 
rodu. 

Delegat kliki kuomintangowskiej 
Tsiang Tin-fu wygłosił przemówie- 
nie, w którym usiłował odeprzeć 


3 s r > stawyicioli ski 
niesłuszną i bezprawną i stwierdza, | argumenty przedstawicieli Polski, 
że IS A IRANS są | Republiki Białoruskiej i Związku 
nieważne, W konkluzji Malik | Radzieckiego. 
oświadczył, że delegacja Związku| Następnie puszczona została w 
Radzieckiego bedzie głosowała |ruch amerykańska „maszyna do 
przeciwko zatwierdzeniu sprawoz- |głosowania”. Na wniosek przewod- 


dania Komisji Mandatowej. | 

Delegat republiki Chile Santa= 
Cruz usiłował bronić decyzji Komi- 
sii Mandatowej. 

Delegat Polski Drohojowski od- 
powiedział delegatowi Chile, pod- 
kreślając, że Komisja Mandatowa 
spełnia zasadniczo ważne obowiąz- 
ki, lecz tym razem obowiązków 
swych mie spełniła: Nie spełniła 
ona swych obowiązków dlatego, że 
uznała za „mandaty“ to, co napi- 
sali sami+dla siebie ludzie nie re- 
prezentujący nikogo. Delegat Pol- 
ski wezwał Zgromadzenie NZ do 
odrzucenia sprawozdania Komisji 
Mańdatowej. 

Delegat Białoruskiej Socjalistycz- 
nej Republiki Radzieckiej Skorobo= 
gaty również wezwał Zgromadze= 
vje do odrzucenia sprawozdania Ko 


miezącego Zgromadzenia, Entezam 
zaproponował przeprowadzenie gło- 
sowania nad wnioskiem radziec- 
kim, domagającym się. uznania 
mandatów przedstawicieli Kuomin- 
tangu za nieważne. 


Za wnioskiem radzieckim padło 6 
głosów, przeciwko 41, a trzy dele- 
gacje wstrzymały się od głosu. 

Zgromadzenie przeprowadziło dru 
gie głosowanie, w którym 41 glosa- 
mi przeciwko 5 przy jednym dele- 
gacie wstrzymującym się od głosu 
zatwierdziła . sprawozdańie Komisji 
Mandatowej. 

Następnie Zgromadzenie 
na nowo debatę ogólną. 


Przedstawściel Holandii Stikker 
poparł wszystkie wnioski amery- 
kańskie, utrzymując swe przemó- 
wienie w tonie, wzorowanym jak 
najdokładniej na przemówieniu de 
iegata USA Achesona. 


Następny mówca, delegat Belgii 
van Zeeland stwierdził, że przed- 
stawiciel Związku Radzieckiego 
Wyszyński zwrócił się do Zgroma- 
dzenia NZ z przekonywującym ape 
lem, proponując wspólną politykę 
rozbrojenia i wspólny wysiłek wiel 
kich mocarstw, zmierzających do 
obrony pokoju. , 

Większą jednakże część "swego 
przemówienia van -Zeeland „poświę- 
cit próbie usprawiedłiwienia po- 
parcia udzielanego przez Belgię pro 
Reg amerykańskim, Popiera- 
NACZ C ac propozycje amerykańskie van 
BLISKO 15 MILIONA ZŁ DLA  |Zeeland 'przyznał jednocześnie, -że 

LUDNOŚCI KOREI < |nie . można nie . uznać, słuszności 

Robotnicy legnickich zakładów pra |9Świadczenia Wyszyńskiego na te- 

cy zebrali na pomoc dla ofiar barba- mat decydującej roli wielkich mo- 
og 3 c "|carstw w dziele zabezyieczenia po- 
rzyńskich nalotów lotnictwa. amery- 


RE: s kojn, 
kańskiego w Korei 1.450.000 zł. Po przemówieniu 
Wśród ofiarodawców wyróżniłi się | posiedzenie zostało 
robotnicy legnickich zakładów prze- 
mysłu dziewiarskiego, PGR oraz spół 
dzielni „Jedność“ i „Model. 


podjęło 


skie bombardowania miast i wsi ko- 
reańskich nie załamią iego 
tudu“ — czytamy m. in. w uchwale. 

Konferencja przesłała  braterskie 
pozdrowienie wałezącemu ludowi Ko. 
Tei, życząc.mMu zwycięstwa w wyżwo= 
deńczej walce z najeźdźca. 


ROBOTNICY LEGNICY ZEBRALI 


van Zeelanda 
zamknięte, a 
następne posiedzenie plenarne Zgro 
madzenie NZ wyznaczono na po- 
niedziałek 25 września 


| 


które |suwerenne prawa narodu chińskie- | 


Piewca wolności i rewolucji 


25-letni 


A) 


12 


A 


(PAP). — Obchód 
25-lecia twórczości Władysława 
BRONIEWSKIEGO zorganizowany 
pod protektoratem premiera Józefa 
Cyrankiewicza zainaugurowany Zo- 
stał w stolicy uroczystą akade- 
mią, która odbyła się w dniu 23 
bm. w Państwowym Teatrze Pol- 
skim. 

W następnych dniach przewidzia 
ne są wieczory Hierackie w różnych 
zakładach pracy, przy budowie Do- 
mu PZPR, w Ubezpieczalni Społecz 
nej i w Domu Kultury na Żoliborzu. 

W niektórych wieczorach literac- 
kich weźmie udział sam jubilat, w 
pozostałych — o twórczości Bronie 
wskiego mówić będą jego koledzy - 
pisarze: T. Borowski, L. Lewin, R. 
Matuszewski i W. Woroszylski. 

Centralny wieczór autorski Bro- 
niewskiego, przeznaczony dla robot 


WARSZAWA 


nają, że Truman już raz uciekał się 
do podobnego manewru, zakładając 
veto przeciwko ustawie Tafta-Hart 
ley'a. Kongres mimo veta prezyden 
ta — ustawę zatwierdził. 

W piśmie do Kongresu, Truman 
przyznal. że projekt ustawy jest bez 
prawny, uzasadnił jednak swoje ve 
to tym, że ustawa może przysporzyć 
rządowi więcej kłopotów niż korzy 


jubileusz poetyckiej pr 


acy Władysława Broniewskiego 


ników warszawskich zakładów. pra- 
cy — z udziałem poety — jubilata 
odbędzie się dnia 29 bm. w Państwo 
wym Teatrze Nowym. 

Niezależnie od obchodu jubileu- 
szowego w Warszawie, w całym kra 
ju przewidzianych jest 100 wieczo- 
rów. literackich, poświęconych twór 
czości Broniewskiego. 


* 

W skład Komitetu Honorowego 
Jubileuszowego Obchodu, nad któ- 
rym protektorat objął premier Józef 
Cyrankiewicz, wchodzą: Jakub Ber 
man — członek Biura Politycznego 
Komitetu Centr. PZPR, Edward 
Ochab — sekretarz KC PZPR, Ste- 
fan Dybowski — minister Kultury i 
Sztuki, Witold Jarosiński — mini- 
ster Oświaty, Włodzimierz Sòkorski 
— wiceminister Kultury i Sztuki, 
Jerzy Albrecht — przewodniczący 
Stołecznej Rady Narodowej, Fran- 
ciszek Apryas — Budowniczy Polski 
Ludowej, kop. Brzeszcze, Aleksan: 
der Burski —  wiceprzewodniczący 
CRZZ, Juliusz Krajewski — prezes 
Zw. Pol. Art. Plastyków, Władysław 
Krasnowiecki przewodniczący 
Zw. Zaw. Prac. Sztuki i Kultury, 
Leon Kruczkowski — prezes Zw, Di-- 
teratów Polskich, Henryk Lukrec— 
prezes Zw. Dziennikarzy RP. Wia- 
dysław Matwin — przewodniczacy. 
ZMP, Jerzy Putrament — sekretarz 
generalny Zw. Literatów Polskich, 
Witold Rudziński — prezes Zw. 
Kompozytorów Polskich, Leon Schit 
ler — prezes SPAT i F oraz literari: 
St. Ryszard Dobrowolski, Jarosław 
Iwaszkiewicz, Mieczysław. Jastrfn, 
Aleksander Maliszewski, Łeon Pa- 
sternak, Lucjan Rudnicki, Leopold 
Staff. Julian Tuwim, Adam Ważyk, 
Stanisław Wygodzki, Wiktor Woro“ 
szylski, Tadeusz Kubiak. 


Reakcyjna ustawa Me Carrena_ 


uchwalona przez parlament Stanów Zjednoczonych 


ści, nie wskazał natomiast na mo- 
ralną wartość tej ustawy. 

Po złożeniu przez Trumana veta. 
Izba Reprezentantów odrzuciła je 
286 głosami przeciwko 48, Również 
I w senacie veto zostało odrzucone 
57 głosami przeciwko 10. 

W taki więc sposób reakcyjna u- 
stawa przeciwko postępowi i demo- 
kracji w USA weszła w życie. 


N— oo ŚŚ v Lb kJ 


Bohaterscy obrońcy Seulu 


odpierają wszystkie ataki amerykańskich napastników 


MOSKWA (PAP) 
TASS donosi z Phenjanu: 

Naczelne dowództwo koreańskiej 
Armii Ludowej ogłosiło w dniu 24 
września rano komunikat, stwierdza 
Jacy, że oddziały Armii Ludowej to- 
czą w dalszym ciągu zaciekłe walki 
obronne z nieprzyjacielem. Wojska 
ludowe, które w rejonie Jongdungpo 
i w rejonie: Suwon zatrzymały: nie- 
przyjaciela, walczą zaciekle: z wojska 
mi amerykańskimi, zadając im cięż- 
kie straty. 

Oddziały Armii Ludowej, broniące 
Seulu, udaremniaja nieprzyjacielskie 
próby wbicia klinu w linie obronne. 

W dniu 22 września oddziały obro 
ny wybrzeża zatopiły w rejonie Po- 
hang dwa torpedowce amerykańskie, 

W dniu 23 września wojska ludo- 
we strąciły łącznie 8 samolotów ame- 
rykańskich. 


Agencja 


wk * 


Naczelne dowództwo koreańskiej 
Armii Ludowej ogłosiło w dniu 24 
września wieczorem komunikat, 
stwierdzający, że na wszystkich fron 
tach oddziały Armii Ludowej tocza: 
w dalszym ciągu zaciekłe walki z 
wojskami nieprzyjacielskimi. 

Natarcie amerykańskich oddzia- 
łów desantowych w rejonie Inczonu 


zostało zatrzymane  przeciwudórza- 
niem jednostek Armii Ludowej, 
Dnia 28 września, wspierane przew 
jednostki pancerne ataki poszczegól- 
nych oddziałów amerykańskich, usi- 
łujących wedrzeć się do Seulu, — za 
stały odparte. Oddziały Armii Ludo- 
wej zniszczyły w tych wałkach 5 czoł 
gów  nieprzyjaciciskich, 4 ciężkie ' 
działa, ponad 20 dział lekkich, 30 sa 
mochodów i wiele innego sprzętu, 
Około tysiąca nieprzyjacielskich żoł= 


nierzy i oficerów poległo lub odnio- 
sło rany. i 


Lotnictwo amerykańskie 
zbombardowało 
oddziały brytyjskie 
NOWY JORK (PAP) — Korespon 
dent agencji „Associated Press“ do- 
nosi z frontu południowo-wschodnia- 


go w Korei, że w dniu 23 września 


samołoty amerykańskie zbombardo- 
wały i ostrzelały przez pomsikę jed 
nostki 27 angielskiej brygady . piecho 
ty, które poniosły znaczne straty. 


Murarze śląsey zdobywają 
„złotą kielnię* 


KATOWICE PAP), — Dzięki wspa= 
niąłemu rozwojowi współzawodnictwa 
pracy i racjonalizacji systemu prac 
techniczno-budowlanych oraz. dzięki 
poważńiemu obniżeniu kosztów wła- 
snych, murarze śląscy zdobyli po raz 
drugi „złotą kielnię”, którą wyróżnia- 


| ne są przodujące we. współzawodnic- 


twie zjędnoczenia przedsiębiorstw bu- 
dowłanych, i 

W toku uroczystości przodującym 
tobotnikom śląsko-dąbrowskiego zje 
dnoczenia PPB, wręczono nagrody pie. 
niężne na ogólną sumę 360.000 zł. , 


Kołchoźnicy radzieccy 


2 wizytą u górników 


Goście przekazują pozdrowienia od pracującego 
ludu Związku Radzieckiego 


WARSZAWA. (PAP). — Przeby= 
wający w Polsce radzieccy kołcho= 
źnicy zapoznają się w. dalszym cią- 
gu z pracą i osiągnięciami chlo- 
pów, robotników rolnych i przemy 
słówych oraz z działalnością rolni- 
czych ośrodków naukowych, witani 
wszędzie gorąco przez  społeczeń- 
stwo polskie, 

Na Dolńym: Śląsku grupa radziec 
kich -gości zwiedziła ostatnio zakła 
dy doświadczalne hodowli roślin, 
szereg spółdzielni produkcyjnych, 
PGR-ów i zakładów  przemysło- 
wych. 

Kołchoźnicy odwiedzili również 
górników z kopalni „Bolesław Chro 
bry" Spotkanie to było gorącą ma 
nifestacją * górników i chłopów z 
okolicznych wiosek na rzecz Dray- 
jaźni polsko - radzieckiej. Przæemė= 


wienia gości, którzy przekazał gór 
nikom i chłopom serdeczne pozdro- 
wienia od ludu pracującego Zwiaz 
ku Radzieckiego, przerywane były 
wielokrotnie skandowanymi ostrzy 
kami „Stalin — —Bierut — Pokój”. 


Kraków w hołdzie 


Stefanowi Jaraczowi 

KRAKÓW (PAPy — Kraków ucz- 
cil w dniu 24 bm, pista rocznicę 
śmierci Stefana Jaracza, wielkiego 
artysty - społecznika, chłopskiego sy 
na ziemi krakowskiej, odsłonięciem 
tablicy wmurowanej w ścianę domu 
przy ul. Krowoderskiej, gdzie v ra- 
ku 1904 Jaracz stawiał pierwsze kro 
ki aktorskie w mieszczącym się tam 
wówczas Teatrze Litdowym 


Apel załogi huty „Pokój” 5 


o godne uczczenie Wielkiej Rewolucji i Il Kongresu Pokoju 
mobilizuje całą polską klasę robotniczą do nowych. wspaniałych osiągnięć produkcyjnych 


O godz. 13.30 ma placu przed pie- 
rem Nr, 7 w hali Wydziału Konstrak= 
cyjńógo 1 na walcowni zebrała się 
 zaióga huty „Pokój, by przyjąć no- 
we wielkie zobowiązania produkcyj- 
ne, ku czci 33 rocznicy Wielkiej So- 
cjalistycznej Rewolucji Październiko 
wej i ku czci MI Światowego Kongresu 
Pokoju dać tysiące ton ponadplanowej 
produkcji. 

Nie jest dziełem przypadku, że wła- 
śnie załoga huty „POKÓJ” rzuciła po 
tężne wezwanie do polskiej klasy ro- 
botniczej, by Rewolucje która 
Polsce przyniosłą wolność | która za 
początkowała nową erę dia ludzkości 
— erę socjalizmu — uczcić wzmożoną 
pracą, Pracownicy huty „Pokój” zna 
ni są ze swej ofiarności, z zapału i z 
entuzjazmu, z wysokiego uświadomie= 
nia politycznego. Załoga huty Po- 
kój' przedterminowo wykonała Plan 
X-letni, przekracza miesięczne piany 
produkcyjne. Zaloga huty „Pokój” 
zadziwiła całą Polskę swoją brygadą 
szturmową, która przyczyniła się do 
przekroczenia planu produkcyjnego 
na wielkich piecach. Załoga huty 
„Pokój zwyciężyła we wsnółzawo- 
cnictwie o jak najszybsze przeprowa. 
dzania remontu suwnicy, z załogi hu- 
ty „Pokój” wywodzą się znani przo- 


downicy pracy jak Herbert Badura, 
Czesław Ejsebach i wielu, wielu in- 
nych; 

Czołowy  brygadzista Szturmowej 
brygady huty „Pokój” Czesław Fise- 
bach z dumą mówił do swoich towa- 
rzyszy Zobowiązuję się przez pierw- 
sze dni Lislopadowe wykonać na pie- 
cu Nr, 7 — 300 PROC. NORMY 
DZIENNIE. 7 

A: Paweł Więcgoł, przodownik pra= 
cy warsztatów konstrukcyjnych w 
imieniu załogi zohówiązał się dać w 
okresie od 25. 9. do 5. 11. ponad plan 
58 tom konstrukcji: 


Przez lepsze zorganizowanie pracy; 
walkę z absencją i przez pelne wyko- 
rzystanie dnia roboczego możemy wy 
konać więcej produkcji niż te prze- 
widują nasze plany! 

Te słowa Pawła Wierqgóła, który 
swoim przykładem pokazuje jak po- 
winna wyglądać praca polskiego To- 
bolnika, sa dowodem, że przy warsz= 
tatach pracy rodzi się i rozwija nowy 
stosunek do wykonywanej pracy. 

Wilhelm Kałuża, ładowacz postano- 
wil wykonywać normę w 224 proc. 
Konrad Kordon także ładowacz, w 
226 proc 

Musimy pokazać całemu światu — 


Robotnicy przemysłu mineralnego i skórzanego 


żądają rewizji starych norm 


WARSZAWA (PAP), — Do licz- 
mych głosów, domagających się re= 


wizji dotychczasowych norm, przy- | dzenie nowych 


łaczyli ostatnio swe żądania -. róbo- 
tnicy cementowni, pracownicy fa- 


stania wszystkich możliwości pro- 
dukcyjnych, konieczne jest wprowa 
technicznych mier» 


ników pracy. 


M. in, w cementowni „Pokój“ w 


bryk futrzarskich i inni, Wykażnią | Rejowcu sprawę zmiany norm pra- 
oni, że dla podniesienia wydajnoś- |cy wysuneli robotnicy na ogólnym 
ci pracy, dla pełniejszego wykorzy |zebraniu załogi, W wyniku technicz 


Plenum. Centralnego Komitetu 
Stronnictwa 
Demokratycznego 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
24 9 br. obradowało plenum 
Centralnego Komitetu Stronnictwa 
Darnókratycznego, Obradom przewo 
aniczył. „wicemarszałek , Sejmu 
Waclaw Barcikowski, przewodniozą 
cy CK. 


Ruch obrońców pokoju na nowym etapie 


pe rag pierwszy w dziejach ludz 
kóści miliony ludzi dobrej woli 
stworzyły międzynarodowy front po 
koju, przeciwstawiający się garstce 
wrogów ludźkości — imperialistycz 
nym podżegaczon wojennym, frónt 
który potrafi udaremnić zbrodnicze 
plany imperialistów. 

Niezwyciężąna siła ruchu w obro- 
nie pokoji polega przede wszystkim 
na tym. iż jest on masowy i zórgani 
zowany. W przeszło 50 krajach świa 


ta istnieją obecnie ogólnokrajowe 
organizacje bójówników o pokój. 


we wszystkich krajach Utworzono 
wiele tysiecy wojewódzkich, powia 
towych i miejskich komitetów ©- 
kruońców pokoju, miliony komitetów 
wiejskich i blokowych. Fak pówsze- 
chnej organizacji świat jeszcze nie 
znał. 


nej analizy możliwości produkcyj= 
nych t żw. pieców obrotowych ro- 
batnicy wykazali, że normę dobową 
jednego pieca można zwiększyć co 
najmniej o 4,4 proc. 

Jako pierwsi w przemyśle skórza 
nym, zmiany nórtm domagają się 
robotnicy fabryki fnutrzarskiej w 
Krakowie, Przodównńica pracy w tej 
fabryce Julia Guściora na zebraniu 
załogi powiedziała: 

„Występuje 2 żądaniem zmiańy 
norm pracy, bo obecne normy hà- 


T |mują wżtóst wydajności pracy, o- 


późniają podniesienie stopy  życio- 
wej robotników". 


znalazło osé odwagi, by poprzeć A 
pel Sztokholmski. 

Poważne zaostrzenie się sytuacji 
miedzynarodowej,”  spowodowsnej 
bezpośrednim . przejściem imperialis 
tów amerykańskich od przygotowa= 
pia zbrojnej agresji do jawnych ak- 
tów agresji, do tworzenia ognisk na 
wej wojny i wciągania do swych a- 
wantur wojennych wciąż nowych 
krajów, stawia przed międzynarodo 
wym. ruchśm w obronie pokojti no- 
we, wielkie i odpowiedzialna zada- 
nia. 

W KOREI sroży się już krwawe 
wojna, rozbetana przez zbrodni= 
czych władców amerykańskich z rôz 
kazu monopolistów Wali! Street, Woj- 
|na ta prowadzona jest z niebywn= 
[iym okrucieństwem, prześcigajacym 

pamicetne wszystkim bestialstwa hi 
tierowskie. Impórialiści amerskań- 


Ruch obrońców pokoju jednoczy | sey w sposób cyniczny i bezczelny 
wszystkich ludzi dóbtej woli — ro- | gępcą wszystkie normy prawa mie= 
hatników, chłópów, przedstawicieli dzęnaródowegó, podsycają histerie 
inteligencji, kobiety, młodzież, ludzi wojenna, bózczelnie domagają się 0d 
najróżnorodniejszych przekonań poli | syrych satelitów całkowitego przesta 


tycznych, poglądów filózatieznych 1 | wienia ich gospodarki na tóry ivojen 


religijnych, 
400 milionów podpisów złóżona 


już pod Apelem Sztokholmskim | wy wyścig zbrojeń, żądają zwiększe 
Stałego Komitetu Obrońców Po-|nia budżetów wojennych. przedluże 
koju. Tem najbardziej humanitar |nia służby wojskowej. przekształce 
ny dokument doby współczesnej |nia krajów Europy Zachodniej w ar 
ludność | senał i rezerwe miesa 
ZSRR i krajów demokracji ludó |dla agresywnej wojny. 


podpisała cała dorosła 
wej (Polski, Rumunii, Czechosło= 
wacji, Wegier, Bułgarii, Albanii), 
ponad 100 milionów osób — w 
Chińskiej Republice Ludowej, 20 
milionów — w Niemczech, We 
Wloszech apel podpisało przeszła 
16 milionów ludzi, we Francji — 
14 miin; kampania zbierania pod 
nisów w tych krajach trwa. Nà- 
wet tam, gdzie,terror faszystów» 
ski sroży się ze szczególną 


siłą. |szpalt prasy i przez radio propa 


ne. 
Wszedzie organizują oni gorączko 


armatniego 


„Plan Marshalla" jak o tym 
od początku Jasno mówili komit- 
niści okazał sie planem gospodar 
czego i politycznego przygótowa- 
nia amerykańskiej inwazji zbroj 
nej ña kontynent europejski. pla 
nem całkowitego podporządkowa 
nia krajów Európy Zachodniej 
dykfatowi Wall Street, 

Z (frybuń parlamentarnych. 


j 
| 
ze 4 


ga- 


mówił Kordon — że polski robotnik 
potraii dla dobra swojej ludowej aj- 
czyzny oddać wszystkie siły, by w 
ten sposób utrwalić pokój £ przyczy= 
nić się do wzrostu dobrobytu mas pra 
cujących, 


Zobowiązania składają: Edward 
Maksłoń — tokarz z warsztatów me- 
chanicznych, Stefania Smejda — wy- 
pychaczka wózków, Jan Rataj — ślu- 
sarz, Jan Rudzki — przodownik pracy 
ze spiekalni rur, Paweł Sosnowski — 
pracownik umysłówy, młodzieżowiec 
Hubert Wylitek — wiertacz, racjona- 
lizator Jan Piątek — z warsztatów 
elekiryczno-mechanicznych, uczennica 
SPP Lidia Zwirner i wislu, wielu in- 
nych Wszyscy oni postanawiają 
zwiększyć przekroczenie normo 5 do 
10 proc. Zohowiązują się dołożyć 
wszystkich sił, by wykonać globalne 
zobowiązania Swoich oddziałów pro- 
dukcyjnych, ca pozwoli dać ponad 
planowa produkcję wartości przeszło 
274 milionów zł, 

Zobowiązania hutników 7 „Pókoju” 
idące pó linii podniesienia wydaj- 
ności, są jeszcze jednym dowodem. że 
polska klasa robotnicza nie chce stać 
z boku w walce o pokój, jaka toczy 
się na arenie międzynarodowej, ale 
pragnie czynem i pracą przyczynić 
się do walnego zwycięstwa państw mi- 
lujacych pokój. 


Pracownicy huty „Pókój” w dniu 
23 bm. słuchali wypowiedzi swoich 
czołowych przodowników, sołidary- | 
zując się z nimi w skupieniu I z u- 
wagą słuchali przemówienia I askre | 
tarza podstawowej organizacji par- 
tyjnej, tow, Kujsa, który powiedział: 


— Naród polski z wdzięcznością 
pamięta. że Rewolucja Październiko- 
wa przywróciła Polsce niepodległość, 
że niezwyciężona Armia Radziecka 
wyzwoliła nas: z pęt hilierowskiej nie- 
wóli i że dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego Polska wsią- 
piła na drogę wiodącą do socjalizmu, 
Dlatego też rocznica Wiełkiej Socja- 
fistycznej Rewolucji Październikowej 
święcona jest przez polskie masy pra 
cujące w atmosferze szczególnej ra- 


| dości i entuzjazmu. 


Nasz entnzjazm, nasz wkład do wal 
ki przeciw podżegaczom wojeńnym, 
to wzrost produkcji, wzmożona WY- 
dajność pracy, jedność mas pracują- 
cych wokół naszej władzy ROWE, 
nasza solidarność ze Związkiem Ra- 
dzieckim i wszystkimi obrońcami po 


chu przeciwko wojnie, przeciw- 

ko wszelkiej agresji, przeciwko 

propagandzie na rzecz nowej woj 
ny, ; 

Ruchowi przeciwko grożbie nowej 
wojny, e utrwalenie pokoju winna 
fowarzyszyć wszechstronna  wślka 
przeciwko wyścigowi zbrojeń: żąda” 
nie zakazu broni atomowej. jako 0= 
ręża agresii i masowej zagłady tu- 
dzi, uzupełniane jest żadaniern po 
wszechnej redukcji zbrojeń i sku- 
tecznej kóntroli nad jej przeprowa= 
dzeniem, żadaniem zmiszeżenia zā= 
pasów wszelkich środków masowej 
zagłady ludzi, zakazu propagandy 
podźegaczy wojennych í pociagnie= 
cia do odpowiedzialności takich wro 
gów pokoju i ludżkości, jak Chur= 
chill. Dulles Mic Arthur, Johnson, 
Moore == Brabazon, Bradley, Paul 
Revnaud, Jules Moch i im podobni, 

Żądania te znajdują swe odzwier- 
tiedlenie w uchwałach praskiej se- 
sii Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obróńców Pokoju. Ważne 
i niecierpiace zwłoki zadania wYsu- 
hicte zostały na kongresach w obro 
nie pokoju, które ostatnio odbyły 
się w szeregu krajów. Tak np. I Pol 
ski Kongres Pokoju „w imieniu ca= 
łego narodu polskiego, pragnicezgo 
w pokoju budować podwaliny lêp= 
szego życia* domaga sie zniszczenia 
wszelkich środków masowśj zagłady 
ludzi oraz likwidacji wszelkiej agre 
sji i inferwencji zbrojnych. 

Zjazd Komitetów Obrony Pokoju 
Rumuńskiej Republiki Ludowej zà- 
zadał „zakazu propagandy na rzócz 
nowej wojny i uchwalenia mieędzy= 
narodowej ustawy o pociągnićciu dò 
ódpowiedzialności o winowajców tej 
propagandy”; Zjazd zażadał, aby 
podżegaczy wojennych i tych wszy= 
stkich. którzy w jakiejkólwiek tor- 
mie podjudzają obywateli i rzady 


zdzie obróńców pokoju wtrąca |torzy trzeciej wojny światowej ja-|do wojny ostrzeżońo, iż zostaną wó- 


sie do więzień, ruch w obrunić 

pokóju rozwija się i krzepnie. 

Z Hiszpanii frankistowskićj na- 
pływają listy, w których dzićlni In- 
dzie nazywają siebie bojownikami 
wielkiej sprawy pokoju. W faszy- 
stowskiej Jugosławii Tite, dziesiątki 
tysiecy 
Apel. Dziesiątki i setki tęsięcy pad- 
pisów zćbrano w Grecji, Brazylii. 
na Kubie, w Urugwaju, Tarcji i Ira 
nie; Pierwszy milion podpisów zebra 
no w Anglii W Japonii, w warun: 
kach macarthurowskiego reżimu oku 
bacyjńego ponad 5 milionów sób 
złożyło podpisy pod Aptlem w spra 
wie zakazu broni atomowej w Bur 
mie — przeszłó 2 miliony. Z górą 
dwa miliony obywateli amer$kżń= 
skich, pomimo terrorm poliecyjätso, 


ludzi nielegalnie pódpisują | 


wrie głoszą doktryne nowej żacjady | 
narodów W imię światowej hegrmio- 
nii imperializmu amerykańskiegn. 
Offcjalni przedstawiciele rzadu 
USA nawołuja w ludóbójczych ane= 
kach do zrzucenia bomby atomowej 
aa Koree, Chiny, ZSRR. głosza ha- 
sła wojny prewencyjnej" Z rozka 
jz swych mocodawców amerykań: 
skich reakeja we Francji, Włoszech, | 
Belgii I w ińnych krajach kapitali- 
stycznych przeszła do zhkrojnych na 
paści na masy pracujące, które wal 
czą ò pokój. do mordowania wo- 
dzów Klasy robotniczej, do krwa- 
wego tóćrróru wobóc obrońców cj 
ju. 
| 


| 


W tych warankach obrońcy po 
kojn uważaja za swe maczelne 
zadańić tozszerzćńie programu ru 


cjągnieci do odpowiedzialności. od= 
dani pod sad narodów i surowo uka 
rani za działalność, zmierzajaca do 
roznetania wojny”. 

Uchwały Kongresu Obrońców Pa= 
koju w Finlandii również podkreśla 
ja konieczność rozszerzenia progra" 
mu ruchu. 

Przemówienia wygłaszane na Kra 
jowym Kongresie Komiietów Poko: 
ju w Bułgarii, który rozpoczął się 
przed kilku dniami, potópiały az= 
względnie agresorów amóryvkańskich:. 

Żądanie rozszerzenia brogramu ru 
chu w obronie pokoju leży w inte- 
resie wszystkich miłujacych pokój 
naródów. Żądańie to rozlega sić ĉo- 
raz głośniej na niezliczónych zóbra- 
niach | wiecach mas pracujących w 
USA; Anè i innych kraiach, Ži- 


koju. 


nasze dzisiejsze zobowiązania! 
A kiedy padł okrzyk „NIECH ŻYJE 


JÓZEF STALIN ORĘDOWNIK PO- 


KOJU!” potężnym echem odbijały się 
skandowane przez hutników słowa: 
STA-LIN, STA-LIN, STA-LIN! BIE 
-RUT, BIE-RUT! Nigdy jeszcze chy 
ba potężna huta „Pokój” nie widzia 
ła takiego entuzjazmu, jak w tym 
dniu, w którym robotnicy jej zapo- 
czątkowali dzieło będace godną od- 
prawą podżegaczom wojennym. 


Naszym udzialem w walce © 
pokój jest nasza codzienna praca, są, 


'- WZROŚNIE LICZBA DZIECI 


1 

h 

Poem 
s 


FAcece 


W PRZEDSZKOLACH, 


Stały nadzór nad działalnością aparatu dystrybucyjnego 


Państwowa Inspekcja Handlowa 


usprawni zaopatrzenie towarowe mas pracujących 


WARSZAWA (PAP) —  Dotych- 
czasowe wysiłki, zmierzające d0 za 
bezpieczenfa interesów konsumen!a 
wykazały, że konieczne jest nstano 
wienie stałego nadzoru nad działal- 
nością aparatu dystrybucyjnego i sy 
stematyczne prowadzenie walki z 
wszelkimi formami i przejawami 
spekulacji w obrocie towarowym. 
Wszelkie bowiem naruszenia nor- 
malnego obrotu towarowego, powe 
stałe wskutek nieprawidłowej dys 
trybucjł masv towarowej. nieodso- 


|wiedniego zaopatrzenia sieci w to- 


war pod względem ilościowym i 
asortymentowym lub wskutek spè- | 
kulacji — godzą przede wszystkim | 
w interes konsumenta. 


Powółana do Żźycia dekretem z 
dnia 18 bm. Państwowa  Ińspekcja 
Handlowa ma na celu usprawnienie 
zaopafrzenia towarowego mas pri» 
cujących, zabezpieczenie interesów 
konsumenta i sprawności jego ob-| 
sługi oraz zwalczanie spekulacji. 

Apserat PIH będzie dokontwał sv 
stematycznej inspekcji uspołecznia- 
nej i prywatnej sieci handlowej ©- 
raż zakładów gastronomicznych pod 
względem ilościowego. Jakościowe= | 
go i asortymentowego zaopatrzenia 
towaroweza. Inspektorzy PIH 


sprawdzać będą również, czy i w ja |- 


ki sposób załatwia 


się zażalenia kon 
sumentów:. i 


| 


nowopowsta= 
interesów 


Do dalszych zadań 


łacego aparatu ochrony 


danie to popiera swą akcją klasą ro 
baotnicza Francji, Włoch, Belgii, Ho 
iandii i Australii. odmawiając pod- 
porządkowania się dyktatowi mono 
polistów amerykańskich wyładowy- 
wania broni amerykańskiej, przy- 
słanej do ich krajów, dźwiganią na 
swych harkach potwornego brzemie 
nia wyścigu zbrojeń i militaryzacji 
całego życia gospodarczego swych 
krajów. 


Żadanie to popiera młodzież ame 
rykańska. angielska. francuska, bel- 
gijska | jugosłowiańska, która uchy 
Ia sie od poboru do armii, która pra 
testuje przeciwko przedłużeniu służ 
by wojskowej, żądanie to popierają 
żołnierze francuscy, którzy odmawia | 
ja prowadzenia „brudnej wojny” we 
Vieinamie. Jawna agresja zbrojna! 
imperialistów amerykańskich w Ko, 


konsumenta należy m. in. inspelc- 
cja przestrzegania cen i marż, in- 
spekcja ochrony mienia socjalistycz 
nego w zakładach handlowych itd. 
Ponadto — do zadań Państwowej 
Inspekcji Handlowej należeć ` bę- 
dzie kontrola i badanie jakości ar= 
tykułów rolnych, spożywczych 1 in. 
oraz kontrola przestrzegania Za= 
twierdzońych standartów i receptur. 
Do wykonania tych zadań służyć bę 
dą laboratoria analityczne; powoły 


wani będa rzeczoznawcy, probiercy; 
wagowi, klasyfikatorzy itp. 
Państwowa  Insbekcją Handlowa 
podlega ministrowi Handlu Wewnę 
trznego. Oprócz głównego inspekto 
ratu powstaną również wojewódze 
kie-1 ewentualnie powiatówe in- 
spektoraty. 
Dekret przewiduje ścisłą Współ- 
pracę wojewódzkich i powiatówych 
inspektoratów z prezydiami rad na 
rodowych. i 


KD tys. ton: caktu 


Narada cukrowników i 


GDAŃSK (PAP) — Pod hasłem 
„Nasza wałka o pokój, to przekrocze 
nie planu produkcji 830 tys. tön cu- 
kru w nadchodzącej kampanii * — od 
był się w dniu 23 bm. w Gdańsku 
zjazd pracowników przemysłu cukrów 
niczego i plantatorów buraka cukro- 
wego, na którym uchwalono podwyż- 
szyć produkcję tegoroczną o 20 tys. 


wyprodukujemy 
w 


tegorocznej kampanii 
plańtatorów w Gdańsku 


ton — tj. do 850 tys. ton cukru. 

W zjeździe wziął udział mińistór 
Przemysłu Rolnego i Spożywczego 
dnż. Bolesław Rumiński, przedstawi= 
ciel CRZZ tow, Żuchowicz oray przód 
stawiciele Ministerstwa Rolnictwa 1 
Reform Rolnych, Zrzeszenia Inżynie- 
rów Przemysłu Spożywczego i Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej, 


Nowy prowokacyjny nalot bombowców USA 


na terytorium Chin Ludowych 


PEKIN (PAP), — Agencja No- 
wych Chin donosi, że w dniu 23 
września, samoloty amerykańskie do 
konaly ponownie nalótu na teryto- 
rium Chińskiej Republiki Ludowej, 
W wyniku bombardowania trzej 
obywatele chińscy zostali ranni. 


| 


Kiandian w prowincji Laodun, pa 
czym odleciał w kierunku południe 
„wym. 

© godz. 22,15 inny samolot amery 
kański zjawił sie nad. miastem An- 
tung i zrzucił 12 bomb ha północno= 
wschodnią część miasta. Trzej oby= 


23 września 6 godz, 22.01 samolot |watele chińscy żostali ranni, Bom- 


amerykański przeleciał nad granicą 
koreańsko = chińską i dokonał rialo 


by Uszkodńły wiele domów, © 
godz, 22,10 samolot odleciał w kie- 


-tu na wieś Lakuszao w powiecie |runku południowytn. 


lestialstwa laszystów amerykańckich 


(Dokończenie ze sir, 1) 

Przytoczone w drugim rozdziale 
raportu fakty zbadane i sprawdżo= 
ne przez komisję, świadózą w pełni 
o celowym, barbarzyńskim burzeniu 
przez najeżdźców amerykańskich kil 
tury narodowej, materialnego | kul 
turalnego dobytku narodu koreań- 
skiego. 

Rozdział trzeci raportu komisji za 
wiera fakty masowego tępienia lud 
ności koreańskiej w ku barba- 
rzyńskiego bombardowania i ostrze 
liwania przez lotnictwo amerykań- 


$ 
1 


rei zaostrzyła czujność narodów. zmo | skie miast, wsi i osad koreańskich, 


bilizowała w obronie pokoju nowej 
miliony ludzi na eałym świecie. | 


Ruch obrońców pokoju  posisda į 
jeszcze olbrzymie rezerwy, aby roz= 
szerzyć swa baze masowa, przede 
wszystkim wśród chłopów. wśród 
kobiet i młodzieży, Chłopi stanowią 
wiekszą część mieszkańców kuli 
mlemskiej. Tworza oni zwykle maso 
wą bazę armii i z tego powodu chłe 
pi we wszystkich krajach są niee 
zwykle zainteresowani w trwałym 
pokoju, 


Kobiety — matki { Żony — dozna 
ja największych cierńień z powódu 
okropności wojny. Obrońcy pózoju 
winni przeto uaktywnić swą dzia- 
łalność wśród chłopstwa, wśród ko% 
biet i młodzieży, w jeszcze więk 
szym stopniu weiagać organizacje 
chłopskie. kobiece i młodzieżowe do 
bezpośredniego udziału w walce o 
pókój Duże możliwości uaktywnie- 
nia ruchh obróńców pokoju istnió= 
ja w USA. Anglii, Kanadzie, w kra 
jach skandynawskich, Możliwości 
te należy wykorzystać w całej nełni. 


Obecnie we wszystkich krajach 
czynione sa przygotowania do zwo 
łania H Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, odbywają sie lo 
kalne i ogólnókrajówe zjazdy j kon 
ferencje. Życie stawia przed ru- 
chem obrońców pokoju nowe, bajo 
we zadaniż. Świętym obowiązkiem 
wszystkich parii komunistycznych 
i robofniczych jest pomóc obrońcom 
pokóju Ww rozwiazaniu tych wadañ, 
w przygotowaniach do II Światowe 
gó Kongrosu, w rozszerzaniu walki 
przeciwko wojnie. 


(„O trwały pokój, o dtmokra- 
cię ludową!" 


Raport przytacza tutaj szczegóły 
bestialskiezo bombardowania lud= 
ności cywilnej i ostizeliwania e bro 
mi maszyńówej. Bomby -rzućane SĄ 
na najgęstsze skupiśtta ludności kö- 
reańskiej oraz chłopów pracujących 
ha polach, 

IV rozdział zawiera liczne fakty, 
świadczące © celowym niszczeniu 
przez agresorów amerykańskich ko 
reańskich zakładów przemysłowych. 
W eelu zniszczenia gospoderki Kö- 
rei najeźdźcy amerykańscy niszczą 
slanowo pokojowy przemysł, nie ma 
jący nie wspólnego z produkcją wa 
jenną, I tag zniszczyli ani w zmacze 
nym stopniu główne zakłady -prze- 
mysłowe powstałe w wyniku wy- 
trwała; pracy narodu koreańskiego 
i mające zasadnicze źnaczenie dis 
odbudowy | rozwoju gospodarki kó- 
reańskiej, ; z - 

V rozdział raporlu przytacza licz- 
me fakty bestialstw amerykańskich 
interwentów, którzy wycofując się 
pod ciosami Armii Ludowej mordu- 
ją masowo ludność korcańską | dos 
konują masowych grabieży, 

We wsi Czym w powiecia Jendo 
żołnierze amerykańscy ewakuowali 
brzymusowo ludność, a następnie ð 
grabili ich domy, W jednym e do- 
mów Amerykanie znaleźii 70alętnie 
gó starea Gal Czun Dźia i jego wnu 
ka i rozstrzojali obu ża to, że nie u 
słuchali oni rozkazu ewakuacji. 

8 lipca oddział żołnierzy amery- 
kańskich wkróczył do wsi Miaszeń 
w powiecie dońdón w  prówithcji 
Czunozen, Żołnierze żaprowadziii ca 
łą judność do lasu, rozstrzelali ją, 
a nastepnie ograbili wieś. 

«sktów fakich raport podaje kil- 
kadźićżćat, 


W zakończeniu raport komisji 
siwietdza: 

Przytoczone fakty świadczą o tym, 
że imperialiści amerykańscy, dozna 
Jący w wojnie przeciw narodowi ko 
reańskiemu liecsmych porażek, usiłują 
zemścić się, bombardując w barba- 
rzyński sposób Spokojne miasta | 
wsie Korei, rozstrzeliwując masowa 
mieszkańców i niszcząc gospodarkę 
Korei, 

Napastnicy amerykańscy usiłują 
żlamać wolę oporu narodu koreań- 
skiego, który wależy przeciwko 4- 
gresji, Lecz naród koreański pełen 6 
burzenia į nienawiści do harbarzyń 
tów amerykańskich, usiłującech za 
topić Koreę w morzu krwi zdecydo- 
wany jest walczyć przeciwko zsbor 
com amerykańskim do ostateczne” 
go zwycięstwa w świętcj wojnie o 
wólność j niepadległóść ojczyzny. 


p mać 


W kilku wierszach 


ZAKOŃCZENIE OBRAD TRZECH 
MINISTRÓW SPRAW ZAGRANICZ= 
NYCH 


W Nowym Jorku zostały zakońćżo» 
ne obrady ministrów spraw zańranicz 
nych i ministrów obrony naradówej 


USA, Wielkiej Brytanii j Francji We 
dług twierdzenia Aqencji United Pteśs, 


nie osiągnięto podczas obrad zgody 
w sprawie uzbrójeńia Niemiec Zá- 
chodnich, i 


DELEGACJA NRD 
BAWI W BUŁGARII 


w dniu 23 wiześnia br. przybyła 
do Sofii delegacja rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z witepre. 
mioram Walterem Ułbrichtećm nà 
czele. 

Delegacja przybyła celem omówił- 
mia sprawy współpracy pomiędzy 
NRD a Bułgorską Republiką Ludową, 


PRZEDSTAWICIELE ŚFMD 
W PEKINIE 


W dńhiu 23 bm. przybyła dó Pókihu 


dielegacja Świałowej Fóderacji” Młó- 


dzieży Demokratycznej, reprezeniu= 
jaca 82 kraje. Delegacja przybyła čė. 
léim wzięcia udziału w-uróczystościach 
óbchodu pierwszej rócznicy utwórze- 
ńia Chińskiej Republiki Ludówej. ` 


. p 


Nr 265 č 


Więcej uwagi dla akcji skupu zhoża 


c 


Czy nie ttwi w tym głęboki 
symbol. że właśnie w chwili naj 


zyn huty „Pokójć 


nania pianu —io honor, to ma- 
szczytny obowiązek, 


. e. a > bardziej zegorzałej waiki o po- R taki ję lato Cj 
el i j — nowy czyn, dia wamoc- się plan na wielkich pieċath. 
; et eh i rad narodowych, siz, ss a wmo e T OAE 
Zadania organizacji partyjnych i rad narodowyc enja tont actadh winie e gaoa rewgamiaw zato 


: u walce z działalnością wroga klasowego 


nicy huty „Pokój? Czy nie ma 


nych oddziałów stanśło do po- 


swoistej wymowy fakt, że ten mocy  towarzykzom od pieców. 

: A | BĘ, 3 : 7 1 k 3 ry ryw rodukcyjny na z Ą 0-2 WEZ) 4 

Arwiae przebieg akcji skupu jne, to już zdziałano wszystko, co na |zainteresować się nimi. Są przykła- wabi Basaj wii mw? bt „aa „ri w tysia yj Wielkiej Wspólnymi siłami podźw iget | 

A j y i s ke f B $ ZOWA zen a ześć jayi icai i nkiej nracy v ię àr- 

zboża na terenie nászego woje- leży. A tymiezasem jest zupełnie ina |dy, wykazujące, że basi = są których miano omawiać plan skupu Rewolucji Październikowej i plan. Tage] peet A ii i 
wództwa trzeba stwierdzić, że wszę |czej. Trójki żbożowe, w których |ża przyniosła pomyślne wyniki prze zboża dla gromady. II Światowego Kongresu Pokoju, tia, uczy ich przykład ludzi 


dzie tam. gdzie organizacje partyj- 
ne, rady narodowe i ZSCh docenia 
ją znaczenie skupu zboża, akcja ta 


skład często wchodzą chłopi mało 
jeszcze uświadomieni, nie są w sta 
nie przezwyciężyć 


nastręczajacych 


de wszystkim dzięki odpowiednie- 
mu kierowaniu działalnością trójek 
przez rady narodowe. 


Nierzadko działalność rad narodo 
wych cechuje dziwna wyrozumiałość 
w stosunku do wrøga kiasowego Tole 


podejmuje załoga huty „Pakój*? 


* 
Dzień i noe dymią wielkie pie- 


deieckich, 
Hutnik — brygadzista tew, Pa 
wèl Rzepka fak mówił w dhiu, 


. ja ją 363721200) 1 dA E hutnicye, Goreją rózpalonym 
: - ` Sa. „_ (ruje się jawne prowadzenie szkodll ce Run: a doby z „R. U. BR. SE w N 
przebiega pomyślnie. Jednakże w |się przy skupie zboża trudności. Wystarczy tu wymienić chociaż- wej PROPAJENAY godzącej w intere płomieniem. oślepiają aen śdy tożpoczął swe obrady I Bol 
x : A +4 z Ą w z % ała wej TE z aż Saian STEK y ja w > b Dalile 
wielu wypadkach rady narodowe i| Rady narodowe, których zada- |by gminy Wieruszów, Konopnica. sy Państwa, klasy robotniczej oraz nym ze Sre A AJ ię ski Kongres Pokoju: La 
At z X. gp r ï 2 ź PTE? > xR ea Z A sta R ia — ti $ - x 4 ; cój*, 
ZSCh popełniają jeszcze błędy, Nie- |niem jest właśnie udzielanie pomo | Ożarów i Kurów pow. wieluńskiego, |chłopów mało i średniorolnych. Ze ustannego og —,„Wre praca w hucie „Pókój 


które ź tych instytucji uważają, że 


cy trójkom zbożowym i kierowanie | Wszędzie tam plan skupu zbóża wy 


wwala się na przykład bogaczowi 


stal. Stal. z której powstają ma” 


i wiejskiemu, Stanisł i Kiusce, z| szyny. Siaj. bez której nie móż- PRE 0. BORÓJ, a 
o ile trójki zbożowe zostały wybra |ich pracą, winny baczniej i cznjniej |konana z nadwyżka, Natomiast js- |gromedy Krzeczów, powiatu wieluń na sobie wyobrazić rozbudowy wzrasta z miesiąca na mi c. 
— nieją przykłady. że brak pracy u- skiego, posiadającemu 18 ha ziemi przemysłu. Sa oddziały, które już dziś pro- 
z U świadamiającej wśród chłopów, którą r poż dk Ne ha ry na senang Zaloga ai TOKS EA z dukują dwa razy tyle. co aS 
n - sadzi RE r nie skupu zboża. Dotychczas nie o kie stoją przed nią z na. Zä- SZ er > tak. ie- 
Co n am daje winny prowadzić zarów no rady na- p ia so ada! jork katy ze Sgh p aż Kotwiców patrey  Wôjna. Pracujemy tak. bo w 
U rodówe, jak i ZSCh wywiera ujem 


Plan 6-letni? 
6-LETNI-PLAN-ROZWOJU-GOSPODARCZEGO 


| 


ny wpływ na wyniki skupu zboża. 
Nalsży wymienić choćby gromade 
Mierzyce, pów. wieluńskiego, gdzie 


grama zboża do gminnej spółdziel- 
ni. Systematycznie prowadzi przy 
tym wrogą propagandę przeciwka | 
skupowi zboża. Zrozumiałe, żę w ta 
kich warunkach trudno będzie wy- | 


dziś cała klasa robotnicza. Toteż 
nie szczedzą trudu. Wspaniałych 
ludzi, bohaterów pracy sacijał- 
stycznej ma huta „Pokój“. 


my dla kogo — dla nas, dla nê- 
szego kraju „dla zwycięstwa 80+% 
cislizmu, dia pokoju" 


: into e a 
nie wykonano planu skupu zboża. | kopać plan skupu zboża. | Herbert pot RSE 
i Sa r wytapizoz rów OW f i 
7 inak. n : został: ZE ` n pa zp RTRA a taż co j w stom od 
Gdy jednak należycie została prz Czas położyć kres tej. amtypań- | skich. który czas wytopu skrócił Daleko jest Nowy Byt 


prowadzona w gromadzie praca po 
lityczna, przez GRN i ZSCh. plan 
skupu nie tylko został zrealizowa= 


ny, ale i wykonany z - nadwyżką. | 


stwowej robocie. Działalność wroga | 
klasowego. godząca w interesy | 
świata pracy, musi zostać najrychłej 
ukrócona. Jest to właśnie zadaniem 


do 3 godzin 20 minut. 


Karol Waduła — zaciety Ślą- 


zak. który jescze 10 minut ur- 


włókniarskiej Łódz! — lęcz bH- 
sko bardzo blisko siebie Biją ro- 
bociarskie serca. Myśl. uczucie, 


l AN WE RSP FEE) POCZET | wał z tego Tekordowego czasu, rzenośi się jak iskra — zapaia 
1BUDOWY-PODSTAW-SOCJALIZMU w POLSCE Np. Jan Bator, Szymon Czerwiński |""4 4 POCO VID aby tylko więcej wytopić stali, 4 rywal ga ADA Tai. GER 
PERO ZET Z TOY Z A EZ E i Stanisław Duszyński z tejże gro- ża rio dost: Arzat: z AR "let Tu idzie ca dzień zacieta, upar * PODY i BSE Toe mia 

mady zgłosili się, oświadczajac, Że ku do tak ważnego zagadnienia, ja ta walka o każda minute. Jesż= załogi huty „Pokój“ już niesie 
PRODUKCJA ENERGII ELEKTRYCZNEJ moga dużo więcej zboża odstawię, | Kim jest planowy skup zboża, Na- cze nie tak dawno. wielki wie donięsłym echem po eałym 
A niż przewiduje dla nich plan gromX| tomiast organizacje partyjne win- pisc VII dawał stutonowy wy- kraju, Weywa 0 nówy wysiłók 
MU p O L 3 > E UA dy. JON to oczywiście wynikiem | ny dopilnować, aby: czynniki, odpo= top w 8 godzin — dzić wymaga dia uczenia wielkiej tocznicy, 
'zemyśla aty świadamiaja= Ę A > juź tylk 5 godzin i 3: inut. 1 
c jw przeliczeniu na l mieszkañca/ "TĘ O A i a wiedzialne za akcję planowego ska | bye woscRón, AD kę a sr dja sprawy pokoju. 


a 1937 
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1949 1955 


„Dla umożliwienia szybkiego tempa rozwoju przemysłu i całej gospas 


darki narodowej w okresie 6alecin, nastąpi 


wydatna 


roskudowa basy 


energetycznej. Frodukcja energii elektrycznej uyniesie w roku 1955 — 
MW; miliarda Why produkcja energii elektrycznej ni dłacę ludności 
się ułedy będzie okoła FIS kWh, to jest przeszła 6 razy więcej, 


+  rawnać 


z Z 


Niestety, nie wszystkie rady na- 
rodowe i zarządy gminne ZSCh u- 
stosunkowują się tak rzetelnie da 
swych obowiązków, Trzeba stwier- 


wiedzą. co mają robić, gdyż nikt ni 


pu zboża, wywiazywały się PMA 
cie ze swych obowiązków. 


ludzi o wielkich. gorących ser- 
cach, dia których sprawa wyko- 


Robotnicza Łódź odpowie. 
(sam) 


FT O OC m 
R O ay Boiie Iid | Donioste z maczenie 
| L ogólnopolskiej 


mi się nie interesuje. 


Weźmy ` dla przykładu gromadę 
Brużycę Wielką, służącą za siedzibę 
i Gminnej Radzie Narodowej i Za 
rządowi Gminnemu ZSCh. Plan sku 
pu zboża nie został tan wykotany, 
gdyż trójki zbożowe pozostawiono 
zupełnie bez opieki i pomocy. Podo 
bny brak zainteresowania ze strony 
GRN i ZSCh skupem zboża oraz 
działalnością trójek zbożowych uwy 
datnia sie w gminie Rudniki, pow. 
wieluńskiego, gdzie plan skupu zbo | 
ża wykonano zaledwie w 4/6 DBrOC, 


Ujemnie na wyniki skupu. zboża 
wpływa równieź brak ezujności ze 


korabielnikowców 


W 9 dniu ogólnopolskiej narady | 


„Sztandar  Mło- 


dych“ zamieszcza wypowiedź majstra 
Pomorskich Zakładów Budowy Ma- 
szyn — Bemarda Najmanowicza, 
który podkreślając, że brygada mło- 
dych korabielnikowców PZBRM w du- 


narady korabielnikowców 


Przewodnicząca zarządu fabiycene- 
go ZMP przy WZPO im. „17 tyon- 
nia“ w Warszawie — Irena Konowa- 
tek stwierdza, że taśmy młodzieżówe 
zakładów po pierwszych sukcesach w 
dziedzinie kompleksowej asaczędnaświ 
nie rozumiejąc doniosłego znaczenia 


strony organizacji partyjnej i rad żej mierze zawdzięcza swe osiągnię- | akcji izestaży kontynuować „dni 
niż w roku 1934", r Ki oe A s narodowych, Niejednokrotnie nie cia wykorzystaniu fachowych- da- Korabieinikowej“, 
fs ref, tow, Minca na V Pleńum KC) | qostrzegają one spekulantów, skupu | 


|Jących potajemnie zboże. Nie zauwa | 
žono np. że w gromadzie Nizianko | 
wice, pow, wieluńskiego. niejskj | 
Wiłkowiecki skupuje zboże dla ce- 
lów - spekulacyjnych. Nie zwrócono 
również uwagi na to, że przewódni 


świadczeń starszych robotników, pi- „Odbywająca się obecnie narada ko 
Bez wzmożonej produkcji energii elektrycznej nie można sobie z 
wyobrazić realizacji wspaniąłych założeń Planu G-letniego. To 
wiaśnie owa niewidzialna, a tak potężna energia wprowadzi w ruch 
zakłady przemysłowe, powstające w ramach" Planu 6-letniego, uru 
chamia tysiące maszyn, porusza trąmwaje. trolleybusy i pociągi |ezący gminnego zarządu ZSCh, Ale 
elektryczne, które już niezadługo kursować będą między najwięk- nrande; Pana ź Ponady Jajcza- dziej doświadczonych towarzyszy pra 
szymi miastami naszego kraju, służy do celów gospodarstwa domo- |ki, -powiatu we unskiego, zamiast | jednoczesne oszczędzanie surow-| _ „.., atas r N 
si į do S penie, ENDE PE wśród chłopów prace |ców produkcyjnych, materiałów 26 | cy, Dzięki takiej pomocy „akcja Kora 
i Sc LŚ RW uswiadamiającą i wyjaśniać istotny mocniczych itp. ielnikowej** i z a ja 
Dzięki energii elektrycznej zabłyśnie światło w zapadłych do- Belati, g, czych itp bielnikowej* da wspaniałe wyniki“. 


Taere eE | Nasi korespondenci piszą 


Elektryfikacja je st dźwignią przebud Q cjalis ycznej wst. 


W okresie od wyzwolenia do 1949 r. włącznie zostało zelektryfiko- 
wanych 11.456 gromad i osiedli, to jest wielokroć więcej, niż w okre 
sie międzywojennego dwudziestołecia. . | 
W ciągu 6-lecia nastąpi elektryfikacja dalszych 8.900 gromad. 
Potrzeba nam jak najwięcej życiodajnej energii elektrycznej dla 
budowy fundamentów socjalizmu w naszym kraju, Dlatego klasa 
Pracownicy szpitala w Kochanów 
ku dla uczczenia I Polskiego Kon 
gresu Pokoju uporzadkowali apte 
kę. Prace te zakończono w dnin Z i 
> St. Bagrowski | 
25: VII. 1950, 3 r zad- ż 3 - 
w Pa seneta w toku porząd Szpital w -Kochanówku 


sze na zakończenie: 


rabielnikowców — pisze dalej Irena 
Konowałek — winna doprowadsić w 
naszej fabryce da przełomy. Dołóży- 
my sł, aby wszystkie nasze ZMP 
owskie taśmy i wszyscy mładzieżowe 2% 
cy na nowo rozpoczęli kompleksowe * 
oszczędzanie”. "eg 


„Praene, aby również j w innych 
zakładach młodzi robotnicy zmaleźi: | 


s k idia K towà, 5 EEEN L R 
Komsemołka Lidia Korabielnikowa opieke u niaietrów 1 PEER bar. 


iniejatorka współzawodnictwa © 
kompleksowe oszczędzanie, tzn. 0 


robotnicza Polski Ludowej nie będzie szczędzić sił przy wznoszeńiu. 


nowych elektrowni i elektrociepłowni. 


Dobry fachowiec 


SE JOKI | Ireść gablotek winna być aktualna 


winny zająć się władze teaei 
nie, 


Przy wejściu na teren fabtycz- na należy do klubu rajona litas 
ny Zakładów Mechanicznych im. tarskiego, druga de rady yakinda 
J. Strzelezyka w Łodzi mieazczą wej, 


się, że nis- się 2 gablotki informaeyvjne. Jad. Jednak dostęp do tych gabliw | 
którę że msajdujących się b - tek stale uniemożliwiają właśnią | 
Józef Margas cennych  laków sutek głaj ~ a t tawiają i j 
» r na. skutek głæj DI u ustawiające się ZAWSZE wame- 
Ob. Tóżefa Matgasa, dyrektora] wc Preen P s _ konserwacji uległy  całkowite-| aczego nie mea szatni chody eigóarowe, | 
technicznego ZPJG im. Tadką Aj-| TSE mu zniszczeniu, Oto np. 150 Tkalnia automatyczna terenu 
zena, zastajemy otoczonego przez ra 


kg chloraminv zwietrzało, 50 | fartuchy robocze. kaczki, nie Sam wygląd gablotek pozosta 


| „G* ZPB im. Stalina nie posiada znajdując na swym wieszaku far wia również wiele dò życzenia; i 
d ` j TaT ztułk bi Ą Kii | FB Im ie p ajdujae swym wieszaku far Lo drh 

Racza Ad E R kar ga ode ste odpowiedniej szatni dla robotni- tucha, przenasują się kawałkami | WO szyba, > po 

mi terminu najbliże żebra: memu z poy zie rów. Z pow saku szafek yO- Nz: F DA arkuszy,  nieestetyczn wy 
klubu TacjalARZAŁATÓW opakowania, B kg. wody utleni»- ków, Z powodu braku szafek ro towaru, W ten sbósób marńuje i yczny veia 


botnicy muszą umieszczać swe 


Ob. Margas, technik z wykształ= nej nie nadaje się już do zużycia. ubrania na odzioniętych wiesza= 


' rac juz sie s wiele metrów towaru. 
. as , R 
cenia pra uje tu od 1946. 1 się un 


zewnętrzny świadczą. o ałahym za 
Rada zakładówa oddziału „G* po 


H Wsęyscy otaczają go szacunkiem, ce 
niąc jego pracę i zasługi, które po- 


łożył przy 


dów ze zniszczeń wojennych. Wraz 
z robotnikami montował zdewasto- 
wane przez okupanta maszyny i cię 
i szył się każdym sukcesem produk- 


odbudowie tych zakła- 


Zniszczeniu uległy poza tym 3 krę 
ri umowe, 1 komplet przeciwine 
rytowy, 6 aparatów do dezynfek- 
cji slarkowej, 2 przyrządy do de- 
zynfekcji formalna, 1 autoklaw, 
1 destylator, 30 sztuk spluwaczek 
przeciwgruźliczych oraż 10 sztuk 
leżaków rozkładowych. Nadmie- 


kach, często też zdarzaja się wy= 
padki zamiany lub zaginiecia ja- 
kiejś części garderoby. Najwięcej 
nieporczumień wynika zawsze o 


Zapomniane maszyny 


winna jak najrychjej zająć się tą 
sprawą. 
B. Andrzejczak 
ZPB im. Stalina 


interesowaniu nimi ze stróny ra» 
dy zakładowej i klubu racjonalt= 
zatorskiego, i 
Proponujemy umieszczać w jel 
nej ź nich często wymieniane gam 
zetki ścienne i udostępnić ich 0d- 
czytywanie. Proślny zarazeń © 
odnowienie gabldtek waz ò uwiesz 


i nić należy, że znaleziono również W kwietniu br. sprowadzona zò s Jeleniej Góry. ma ny pgp RZE ł 
cyjny. RZ. „ae szercz cennych artykułów, nie stała do ZPB im. F. Dzierżyńskie 3 Kas, ye ; znany maodówników 
Ob, Margas żyje tym, co się w fa objętych remanentem. Aa Ae A TERA yt Leeg choć od kwietnia: umłynę- pracy, 
. bryce dzieje. Nie szczędzi trudu i W ten sposób ujawnióna zosta- go maszyna do krochmalenia ss- ło już sporo czasu, dzień urucho 


starań dla podniesienia ilości i ja- 


kości produkcji. 


ła wadliwa gospodarka lekami, 


nów. Część tej maszyny, tzw. šu- 


mienia tej maszyny wciąż jeszeza 


Zenon Wiernucli 


Zakł, Mech. im. Śtrzejcasśce 
j jaką prowadzono dotąd w szpitalu szarka, pochodzi z fabryki ma- jakoś nie nastepuje, Nie więc £ ' 
„Już w Planie Stetnim — mó- w Kochanówku, Wydaje się, że szyn w Kamiennej Górze, reszta dziwnego, iż kierownictwo ZACZY” l 
wi nam — podnieśliśmy znacznie ż | na się karona iair wobec takia- i ZALE j 
8 w Planie . . + T go przewiekania montażu. erg 2a 
produkcję eksportowa. W 1 y pda ; - H 
$-letnim chcemy postawić produk= | mu Zakłady im, Ajzena zajęły „W sez 5 y Zaló e I oto inna sprawa: kilka miesie Sindas = Í 
cję dywanów i pušzu na jak naj- | 1g49 r, pierwsze miejsce we w=pół- Rych wioćwkwóda Gi GZW 3% Ser cy temu zaxłady nasze zakupiły W Z ray I Państwo- 
wyższym poziomie. Zamierzanty TÓW | zawodnietwie międzyzakiadowym, a , Ruch wspó eawodnietwa w Zł A. Karpiński, na Targach Poznańskich snowń- y zabładó" Wyr. Drrew. 
Ee BGAE Daane Ue late di A łaj 5 im. gen. Świerczewskiego obęjmiui Przy nowych maszynach robot dlo szyhkobieżne. Niestety ni Przem. Wtłók. jest juź od -kilku 
nież przeprowadzić nowoczesn iw raku bieżącym wypełniają za J er A RS 7 A ) 2 1 ENRON ybkobiežne.  Niestety,. nie iiesikcw 00 Urwanie 4 
| rządzenia sanitarne Graz bezpieczeń | wzzę z nadwyżką swe plany mie- je swym zasięgiem wciąż nowe niey oj mogą znacznie zwiększyć mamy z niego żadnej korzyści. Siecy Pięokynna. Utrudnia "to 
toe przeciwpożarowego. Zaklady | szeczne oddziały produkcyjne. W tyeh šwa dótychczasowe zarobki, Da- | Bezpieczniki wprawiające w ruch poważnie normalny tok pradukeji 
nasze budowane były dla podniegie-| © | k dniach przeszli r obsługi 200 jąc więc większą produkcję, pof-| 1 wyłączające maszyne nie są i może skończyć się wagicznie, t 
p nia ków kapitalisty bez uwęględ- | Ob. Margas nieustannie podnosi ł wrzecion na obsługe 400 wrzecion noszą równocześnie swą ft0pe ŻY| przystosowane do naszego wolta-| W razie wybuchu pożaru. Spra- 
Em TER wielka Zas, potrzeb robot |Tozszerza swe wiadomości fachowe, | następujący robotnicy: ob. oh. M. ciową. żu — twierdzą fachowcy — zai) Wẹ te Już poruszana na zebraniu j 
| nika. Musimy stopniowo nadrabiać | Niedawno ukończył 8-miesięczny | Piotrowski, M, Brudziak, T. Wilk, W. Marcinkowski odpówiadnich niu posiadamy. wièu ws partyjnej, ale jak dotąd, dys | 
e b a, urs specjalny, zorganizowany A. Sxtybrec, F. Skowroński oraz ZPW im, gen. Świerczewskiego eksponat wystawowy stoj do tej 
i te maległości, przez Stowarzyszenie inżynierów i SPOL NA y 
ez z St 2 ie 3 * 


"W swych 


sienten produkcji zakładów oraz 


w trosce © 


praty zobotnikom ob, Margas. acz- 
kolwiek sam bezpartyjny. Utrzymu- 
je stały kontakt z podstawową or- 
ganiaacją partyjną, W wielu spra- 
wach zwraca się o radę i pomoc do 
sekretarza uświadamiając sobie, że | lizuje 


wysiłkach nad podnie= 


ułatwienie warunków 


wespół z 


zadania, 


Techników, a po złożeniu egzami- 
nów uzyska tytuł inżyniera, 


Ten pochodzący z rodziny chlop- 
skiej technik — przodownik pracy, 
robotnikami à 
ofiarnie o najpełniejsze wykonanie 
planów produkcyjnych. owocnie rea 
zaszczytne 


walczący 


którą 


Niebezpieczny dół 


Praqównicy Składnicy Ekspor- 
towej zatrudnieni w magazynach 
przylegttch do naszego  tefenu 
muszą bavdco uważać przy wy: 
chodzeniu o godzinie 22 z pracy, 
Po drodze znajduje się istne pu- 


którego bardzo latwo 
ejemku. 

Dziwne, że Referat BHP od kil 
ku lst nie zajnteresował się ta 
sprawą i nie usungi Ligo niébez | 
piecznego dolp. 


wpaść po 


pory bezużytecznie, A szkoda! 


Wydaje mi sle, że cof tu nie jest 
w porządku.. Może hy pówołane 
dù tego czynniki zajęły się tymi 
sprawami i spowodowały urucho- 
mienie snowalni, jak taż przy- 
spieszyły montaż. maszyny do 
krochmslenia osnów. 


rekcja, nie wiadomo dlaczego, u. 
Ważą, że studnia ta da się nepra- 
| wić dopiero za 3 miesiące, 
Dragim brakiem, dającym wię 
dotkliwie we maki robotnikom 
oddzialu toczenia sapulek, sę nia 
działające wentylatory. 


; S. Tdezak 

Partia jest kierowniczką i przewod- | przed kadrami technicznymi stawia łapka w postaci wlelsiego, o krej ATeczygiew Macinak W. Sobczyński Państw, Zakł. Wyr. Drzew. Pras, 
i miczką mas pracujacych. Dzięki te- | Biam 6-letni. Gw. nity półtorametrowej dołu. do ZPB im. Stalina ZPB jm. F. Dzierzyńskiego Włókienniczega Í 
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Ogniwo jest najmniejszym 
zespołem harcerskim. Wszyscy 
harcerze w ogniwie muszą być 
ze soba. zżyci i chętni do pracy, 
aby nikt nie siedział z założo- 
nymi rękami i nikt się nie nu- 
dził. W planach swych ogniwo 
musi przede wszystkim przewi- 
dzieć takie zajęcia, które uła- 
twiałyby naukę. 
ogniwowy nie może zapominać 
o zainteresowaniach chłopców i 
powinien obmyśleć dla nich zaj- 
mujące prace i zabawy. 

Wiele przy tym mogą pomóc 


ogniwowemu swą radą i do- 
świadczeniem drużynowy oraz 


nauczyciel. | 
Prawo mówi o podstawowym 


zadaniu harcerza — o dobrej 
nauce. j 
O tym musimy zawsze pa- 


miętać, a wszystkie zbiórki po- 


A przy tym 


winny utrwalać i rozszerzać 
wiadomości harcerza, 

Każda dobra zbiórka powin- 
ha być urozmaicona. Na przy- 
kład więc ogniwo będzie pod- 
cząs zbiórki porządkować ko- 
lekcję owadów, okładać znisz- 
czone książki dla biblioteki lub 
też prowadzić na boisku szkol- 
nym różne gry sportowe, albo 
na wycieczce poznawać przyro- 
dę-w okresie jesieni. 

W dobrym zespole ogniwa ni- 
gdy nie zabraknie pożytecznych 
i zajmujących tematów do zbió 
rek, Harcerze w ogniwie pracu 


ją również dla swojej klasy, 
dla szkoły: czy to przy porząd- 
kowaniu biblioteki, na dyżurach 
w czytelni, w klasie, przy je- 
siennych robotach w ogródku 
szkolnym, czy też przy organizo 
waniu wystąwy, akademii, wie- 
czornicy. 

Te zajęcia nie tylko przynio- 
są póżytek samej szkole, ale za- 
razem zbliżą nawzajem koleżan 
ki ikolegów we wspólnej pra- 
cy. Zaś między jedną zbiórką a 
drugą chłopcy będą przygotowy 
wać się i ćwiczyć do zdobycia 
odznaki sportowej. 


s 


ego zaczniemy pracę w ogniwie 


Przy tych wszystkich pracach 
i zabawach ozgniwowy musi sta- 
le pamiętać, ze pod żadnym po- 
zorem nie wolno nimi utrud- 
niać nauki w szkole, Harcerze 


muszą wykazywać celujące wy 
niki nauki, aby świecić przykła 
dem kolegom  niezorganizowa- 
nym. 

Na działalność ogniwa patrzy 
cała klasa, cała szkoła. Dlatego 
też tym lepiej musi być ono 
przygotowane do pracy już od 
pierwszych dni w szkole. 


Harcerze z Aleksandrowa 
przeprowadzają wybory 


W czwartej klasie Szkoły Podsta 
wowej Nr 2.w Aleksandrowie ze- 
brała się grupa harcerek i harcerzy. 
Stanęło przed nimi wążńe zadanie 
— wybory ogniwowych. 

Na wstępie przewodniczka druży 
ny. koleżanka Bajkiewicz, mówiła 
o zadaniach ogiiwowego. Ogniwo- 
wy musi być dobrym uczniem. aby 
stał się dla innych przykładem. po- 
winien pomagać słabszym kolegom 
i wyróżniać się wzorowym zacho- 
waniem nie tylko: w szkołe, ale i 
poza szkołą, 

Wszyscy słuchali uważnie, a pa 
przemówieniu przewodniczki rozpo 
częły się wybory: Pierwsi wybierali 
chłopcy. Kolega , Fornal wysunął 
kandydaturę kolegi Rempla. „Kolega 
Rempel jest dobrym uczniem — po 


wiedział — będzie więc i dobrym 
ogniwowym . 

Lecz wnet sprzeciwili się temu in 
ni. Jakto? Przecież kolega Rempel 
nie jest kołeżeński. rwie się do bi- 
cia słabszych, niepoważnie zacho- 
wuje się na lekcjach. Nie wystarczy 
być dobrym uczniem, trzeba jeszcze 
umieć pomagać innym. 

Padła druga kandydatura — kole 
gi Steczkiewicza. Na nia od razu 
zgodzili się wszyscy. Dobry uczeń, 
koleżeński, chętnie pomaqa innym. 
Jednogłośnie wybrano. kolegę Stecz 
kiewicza na ogniwowego: 

Potem jedna z harcerek wysunę- 
la na ogniwowa kandydaturę kole- 
żanki Ptaszyńskiej. Zaczęła się dys 
kusja. Każda z dziewcząt wyrażała 
się dodatnio o kandydatce: Wtem 


CZY UMIESZ SIĘ UCZYĆ? 


Jadzia odpowiadała dziś z histo- 
rii. Poprzedniego dnia dobrze: przy- 
gotowała zadana lekcję, więc idąc 
do odpowiedzi z zadowoleniem my- 
ślała o piątce, która ją czekała za pil 
ną naukę, Nikt w klasie z fadzią na 
czele nie przypuszczał, że spodzłe- 
wana bardzo dobra ocena zamieni 
się na znak zapytania. 

Wielkie zdumienie ogarnęło kole- 
żanki, kiedy Jadzia po pięknie i gład 
ko wygłoszonych kilku zdaniach, 
nagle urwała Î dalej nie potrafiła 
nic powiedzieć, 

Co się stało? 

Jadzia jest przecież pilną uczenni 
cą i uczy się Każdej lekcji. Na 
tę lekcję poświęciła też niemało 
trudu, aby ją opanować. 

Ale ten trud Jadzi poszedł na 
marne — oznajmiła dziewczynkom 
wychowawczyni — bowiem niewła 
ściwie uczyła się zadanej lekcji. 
Mechanicznie powtarzała z książki 
jedno zdanie za drugim, a nie rozu 
miała ich sensu. Po prostu nie wie- 
działa, co czyta. 


I to stało się przyczyną niepowo 


Przede wszystkim trzeba uważnie 
przeczytać w podręczniku „zadany 
rozdział.  Naster”ie zastanowić się 
należycie mad jego treścią: Które 
wydarzenia i daty są najważniejsze, 
które imiona historyczne należy za 
pamiętać? 

Przypomnij sobie, co nauczyciel 
mówił na ostatniej lekcji, jak objaś 
niał zadane ćwiczenie. Odszukaj n 
mapie miasta, rzeki oraz. miejsco- 
wość, o których mówi historia. A 
potem swoimi słowami opowiedz 


dzenia Jadzi. Początkowa powiedzia | głośno to, co zostało ci w pamięci 


ła parę zdań, a potem zgubiła wątek 
myślii na tym koniec.  Bezmyślne 
obkuwanie lekcji zabrało Jadzi wiele 
sił i uniemożliwiło dobra. ocene. 

Tego dnia po lekcjach odbyło się 
w szóstej klasie zebranie. na którym 
dziewczęta postanowiły znależć spo 
sób przeciw niewdzięcznemu i bez- 
pożytecznemu obkuwaniu, aby u- 
strzec się takich niespodzianek, ja- 
ka spotkała fadzię. | 

Na zebranie przybyła też wycho- 
wawczyni 6-tej klasy. Ona to właś- 
nie pomogła dziewczętom znaleźć 
dobra: metodę nauki. 


> 
4 


nowej lekcji. 

Aby lepiej zapamiętać, na czym 
zakończyła się ostatnia lekcja, o ja 
kich ważnych datach, nazwiskach, 
miejscowościach wspominało się na 
lekcjach, dobrze jest zaprowadzić 
sobie dla zapisywania tego wszyst- 
kiego oddzielny zeszyt. 

W nim będziesz notowała najwaź 
niejsze fakty z opowiadań nauczy- 
cieła i potrzebne urywki z przeczy 
tanych książek. 


z 


Taki zeszyt jest niezawodnym i 
zawsze będącym w pogotowiu po- 
mocnikiem w nauce, a zwłaszcza 


"Kiedy zabierasz się do odrabiania| przy powtórkach i egzaminach. 


lekcji, przystąp najpierw do tych 
przedmiotów, 


Wystarczy później powtórnie 


które wydają ci SIĘ| przeczytać zadaną lekcję i dobrze 


najtrudniejsze. Na przykład w klasie zapamiętać daty oraz miejscowości 
6-tej, u Jadzi, najtrudniejszym przed | historyczne. Tak przygotowana lek 
miotem dla dziewcząt jest historia.|cją przyniesie ci pożytek i utrwali 
Od histórii zaczynajj więc odrabiać | się w pamięci, Nie spotka cie taka 


lekcje. 


mrzvkrość jak |adzię. 


Nie wystarczy bowiem tylko sa- 
ma chęć do nauki _ trzeba też 
umieć się uczyć. 


— 


A. S. 


padł zarzut, że koleżanka Ptaszyń- 
ska otrzymała niedawno od nauczy 
cielki upomnienie, nie powinna więc 
zostać ogniwowa. Jednak harcerki z 
tym się nie zgodziły. Koleżanka Pta 
szyńska jest wzorową uczennicą i 
dobrą organizatorka — stwierdziły 
— chętnie śpieszy z pomocą w pra 
cy innym. a za jedno przewinienie 
nie trzeba jej tak zdecydowanie po 
tępiać. 

Koleżanka  Ptaszyńska została 
więc ogniwową. Wszystkie koleżan 
ki głosowały za nią. 

Wybory ogniwowych zostały za- 
kończone. Przewodniczka drużyny 
powiadomiła wszystkich o terminie 
wyborów do rad zastępów i druży- 
ny. Męskie ogniwo zobowiązało się 
uczcić dzień, wyborów. odświętnym 
udekorowaniem świetlic. 

„Pięć spośród nas umie tańczyć 
walczyka i kujawiaka dodały 
dziewczęta, — Nauczymy tańca 
jeszcze pięć koleżanek i wystąpimy 
w części artystycznej naszej zbiórki 


paz 


wyborczej. 
Pieśnią ŚFMD zakończyła się 
zbiórka. 

z M. | 


Trzech Jurków: Makowski, Kożucho 


lus wyróżnił; się swą pracą, zachowaniem 


do pracy i zabawy 


„RE: 


wski, Napieralski i jeden Stasio Gat 


i koleżeńskością na kolonii 


harcerskiej w Parnowie. 


Wybieramy 


Od dwóch tygodni w ogni- 


najlepszych 


spośród nas zapominają o bar- 


wach i zastępach odbywają się| dzo ważnej sprawie, a miano- 


wybory. Wszyscy harcerze i 
harcerki biorą udział w swoich 
grupach w tych tak ważnych, 
poczynaniach. Od dobrego wy- 
boru ogniwowego. zastępowe- 
go i rady zastępu zależeć bę- 
dzie praca całego roku. 

Jeżeli wybrani przez nas naj 
lepsi swą pracą w szkole i dru- 
zynie koledzy oraz koleżanki 
będa z zapałem i znajomością 
przykładać się do swych obo- 
wiązków, to w ciągu roku 
wszystko potoczy się wartko; 
nastąpią ciekawe zbiórki, pra- 
ce, zabawy, gry sportowe, Wy- 
cieczki, interesujące wieczory 
świetlicowe, w szkole członko* 
wie drużyn bedą tworzyć kół- 
ka pomocy koleżeńskiej, nauka 
postępować będzie sprawnie i 
dobrze. — Taka praca będzie 
mówiła nam. że do rad i na 
funkcje ogniwowych i zastępo- 
wych zostali wybrani rzeczy- 
wiście majlepsi spośród nas: 
energiczni, obowiązkowi, < pra- 
cowici koledzy. Tacy. -którzy 
potrafią nie tylko sprężyście 
organizować pracę, ale inie do- 
puszczać do błędów oraz prze” 
oczeń, a w razie potrzeby to i 
powiedzą koledze prawdę w 
oczy, jeśli na to zasłużył, ) 

W czasie wyborów niektórzy 


wicie, że wybrany przez nas 
ogniwowy czy zastępowy mu- 
si w szkole dobrze się uczyć, 
a na lekcjach być przykładem 
dla innych. Jednak nie tylko 
o tym należy pamiętać. 


O każdym koledze į koleżan- 
ce. których kandydatury są 
wysuwane, wszyscy mają obo- 
wiazek powiedzieć to, co wie- 
dzą o ich pracy i zachowaniu 
w szkole, w domu. ' na kolo- 
niach, w drużynie i wśród ko- 
legów oraz koleżanek. Trzeba 
też mówić o dobrych wynikach 
į zauważonych błędach u do- 
tychezasowych _ funkcyjnych, 
podawać swe uwągi i projekty, 
aby je można było w nowym - 
roku wykorzystać į usprawnić 
tym samym ńaszą pracę w ogni 
wach i zastępach., 


Wybory w ogniwach i zastę- 
pach sa uroczysta i ważną chwi 
lą dla całej szkoły. Pomagają 
nam przy nich chetnie nasi 
starsi koledzy oraz przyjaciele 
— zetempowcy į- nauczyciele. 

Od zadowalającego przebiegu 
naszych obecnych wyborów w 
ogniwach i zastępach zależeć 
będa wyniki nadchodzących 
wyborów drużynowego i rady 
drużyny. 


(DALSZY CIĄG) 

m Czterdziestu nie trzeba! — 
stanowczo zaprotestował Jerzy 
osiemnaście daleko lepiej! Nie nale- 
ży się niepokoić bez powodu. sio- 
stra przyjedzie pewno rannym po- 
ciagiem. 

Peron opustoszał Jerzy wyjął 
papierośnicę. W tej chwili zbliżyli 
się do nich dwaj zadzierżyści chłop 


— 


cy i czekając na ogień wydostali 
swoje papierosy. 
— Młodzieńcze! — rzekł Jerzy 


oświetlając zapałką twarz starszego 
chłopca — nim poprosiłeś mnie © 
ogień. należało by się przywitać, ja 
ko że miałem honor poznać cię w 
parku, gdzie pracowicie wyłamy- 
wałeś deskę w nowym  parkanie. 
Nazywasz się. Michał Kwakin, nie- 
prawdaż? 

Chłopiec sapnał, mruknął coś i 
cofnął się, a Jerzy zgasił zapałkę, 
ujął Olgę za łokieć i poprowadził 
ja do domu. 

Gdy już się oddalili, drugi chło- 
pak zatknął brudny papieros za 
ucho i spytał niedbale: 

— Cóż to znowu za kaznodzieja? 
"Tutejszy? 

— Tutejszy niechętnie bur- 
knał Kwakin. — To wujek Timki 
Garajewa. Warto by tego Timkę 
przyłapać i sprać go porządnie. Po 
dobno dobrał sobie koleżków i zda 
je się. że coś.przeciw nam knuja. 

W tej chwili obaj przyjaciele zo- 
bączyli w końcu peronu koło latar- 
ni dostojnego, siwego jegomościa, 
który schodził ze stopni opierając 
się ciężko na lasce. Był to miejsco 
wy lekarz. F- G. Kołokolczykow. 
Chłopcy skoczyli za nim. pytając 
głośno, czy nie ma zapałek, Ale 
wyglad ich i głosy wcale się nie po 
dobały temu panu. albowiem od- 
wrócił się. pogroził im sękatą laską 
i statecznie ruszył w swoją drogę. 

Żenia nie zdążyła nadać depeszy 
do ojca z dworca moskiewskiego. 
więc po opuszczeniu pociagu posta 
nówiła odszukać pocztę na miejscu. 

Iac przez stary park i zbierając 


— 


liliowe dzwońki, niepostrzeżenie 
wyszła na skrzyżowanie dwóch 
ulic ciagnących się wzdłuż ogro- 


dów. Panujaca w nich zupełna pust 
ka i cisza świadczyły wyraźnie, że 


traliła wcale nie tam, gdzie trzeba 

W pobliżu jakaś mała, żwawa 
dziewczynka głośno klinac ciągnęła 
za rogi opierającą się kozę, 

— Moja droga, powiedz mi, pro- 
szę, gdzie tu poczta? — zawolała 
Żenia. 

Ale w tej chwili koza wyrwała 
się dziewczynce, machnęła rogatym 
łbem i galopem pomknęła przez 
park, a dziewczynka 2 lamentem po 
pędziła za nią. Żenia obejrzała się: 
wieczór się zbliżał, a wokoło ani 
żywego ducha, Pchnęła furtkę ma- 
łego ogródka, otaczającego szara, 
piętrową willę i po ścieżce zbliżyła 
się do ganku. 

— Proszę mi powiedzieć — nie 
otwierając drzwi. głośno, ale bar- 
dzo grzecznie spytała Żenia — jak 
mam stąd dojść do poczty? 

Odpowiedziało jej milczenie. Po- 
stała chwile niezdecydowana. wresz 
cie otworzyła drzwi i przez kory* 
tarz weszła do pokoju. Gospodarzy 
w domu nie było. Zażenowana od- 
wróciła się chcac wyjść, gdy wtem 
spod stołu wyłazł ogromny jasnoru- 
dy pies. Obejrzał dokładnie stropio- 
ną dziewczynkę i, warcząc z cicha. 


położył się w poprzek jej drogi 
przed drzwiami. 

— Głupi! — krzyknęła Żenia 
zasłaniając sie rozczapierzonymi 


pałcami. — Nie jestem złodziejem, 
nic wam nie wzięłam. O, to jest 
klucz od naszego mieszkania, a tn 
depesza od tatusia. Mój tatuś jest 
dowódcą, rozumiesz? 

Pies leżał bez ruchu i ani wark- 
nal. Żenia ostrożnie zaczęła sie 
zbliżać do otwartego okna, wciąż 
zaqadując psa. 


A. GAJDAR 


— No, widzisz, leżysz? Tak, dv- 
brze, Leż, piesku, leż. Dobry pie- 
sek, dobry. Taki mądry i sympa- 
tyczny..; 


Ale zaledwie Żenia dotknęła reką 
parapetu okna, gdy sympatyczny 
piesek zerwał się z tak groźnym 
watczeniem, że dziewczynka prze- 
straszona wskoczyła na kanapę, 
podwijając pod siebie nogi. 


— To okropne! — mówiła do 
psa bliska płaczu. — Masz przecie 
łapać zbójów i szpiegów, a ja je- 
stem porządnym człowiekiem. Tak! 
— pokazała mu język. — Durniu! 

Żenia położyła na stołe klucz i 
depeszę. Nie było rady, trzeba cze- 
kać na powrót gospodarzy. 


Minęła godzina... druga.. ściem- 
niło się: Przez otwarte okno dola- 
tywały dalekie gwizdki lokomotyw, 
szczekanie psów, uderzanie piiki 
volley ball, ktoś gdzieś grał na pi- 
tarze. Tylko tu, koło szarej willi, 
było cicho i głucho. 

Żenia położyła głowę” na waika 
kanapy i cichutko zapłakała, Wresz 
cie, zmęczona. usnęła mocno. 

"Obudziła się dopiero rankiem. 

Za oknem szumiały wspaniale 
drzewa, opłukane przez deszcz. W 
pobliżu skrzypiało studzienne koło. 
Gdzieś piłowano drzewo; ale tu w 
willi było po dawnemu cicho. ` 


Pod głowa Żeni leżała teraz skó- 
rzana poduszka, nogi były przykry- 
le kocem. Psa na podłodze nić by- 
ło. To znaczy, że ktoś tu wchodził 
w nocy. 

Żenia zerwała się, odrzuciła z 
czoła włosy, poprawiła zmiętą - su- 


|samej depeszy, Teraz 


kienkę, wzięła nie wysłaną depeszę 
i klucz i chciała uciekać. 

Wtem spostrzegła na stole kart- 
kę. na któtej niebieskim ołówkiem 
było napisane: „Dziewczynko, wy- 
chodząc zatrzaśnij mocno drzwi!” 
—'i podpis „Timur. 

Timur? Kto to Timur? Trzeba by 
zobaczyć i podziękować temu czło- 
wiekowi, | 

Zajrzała do sasiedniego pokoju. 
Stało 


tam biurko a na pim 
kałamarz, popielniczka, niewielkie 
lustro. . Na prawo, obok  auto- 
mobiłowych okularów, leżał stary, 
zniszczony rewolwer © stół 
oparta była krzywa turecka 
szabla w zniszczonej odrajanej 


pochwie. Żenia położyła klucz i 
depeszę na stole, dotknęła szabli, 
wydobyła ją pochwy i unoszac 
klingę nad głową spojrzała w lus- 
tro. 

Widok był” rzeczywiście grożny. 
Gdyby tak sfotografować się, a po- 
tem przynieść fotografie do szkoły! 
Mogłaby zbujać, że ojciec brał ją 
kiedyś ze sobą na front. Do lewej 
ręki można wziąć rewolwer. O, tak. 
Tak będzie jeszcze lepiej. Zmarsz- 
Czyła brwi. jak mogła najgrożnizj, 
zacisnęła usta i celując do lustra 
nacisnęła cyngiel. 

W pokoju rozległ się huk. Dym 
przysłonił okna. Stojące lustro pa- 
dlo- na popielniczkę. 1 ogłuszona 
Żenia zapominając o kluczu i depe- 
szy, wyłeciała z pokoju jak z procy 
i popędziła, byle dalej od tego dziw 
nego i niebezpiecznego domt. 

Jakimś sposobem znalazła się nad 
brzegiem rzeczki. Nie miała już ani. 
klucza od mieszkania w Moskwie. 
ani pokwitowania na depeszę, ani 
trzeba będzie 
wszystko opowiedzieć Oldze: i o 
psie, i o noclegu w pustej willi, © 
tureckiej szabli, i nawet o wystrza* 
le, Żle! Gdyby tatuś tu był, ten by 
zrozumiał. Olga nie zrozumie. Olga 
rozgniewa się, może się nawet roz- 
płacze, a to jeszcze gorzej. Płakać 
Żenia sama potrafi. Ale na widok 
łez Olgi zawsze miała ochótę uci+c 
na słup telegraficzny, na wysokie 
drzewo albo na komin dachu. 

(D. c n) 
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22- — Pow, Kom: M. D, Y 
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+— Pow. + Elektryczny 
33. — Miejski Posterunek MO 
41 — Straż Pożarha À 
a Pk Rafa Narodowa 
102 — Prezydium Pow. Rad 
„nı Narodowej Fay 
91 — Urząd Zdrowia zj 
108 — Pow, Zakł. Ubezp, Wzajem 
nych, ul. Narutowicza Nr 20 
20 — Szpital Powiatowy Ą 
34 — Ubezp, Społeczna ~ 
7 — Walenta Apteka 
52 — Chącińska, Apteka 
105 — Apteka „Pod Orłem” 
59 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 
90 — Pogotowie Sanit, PCK 


SEW JESENE ZORKGWĄ KOÑCA ZACZĘLI SIE WYROPKI 


esienna kampania siewna 
przebiega szybko i sprawnie. 
Na polach Państwowych Gosno 
darstw Rolnych, na polach spół 
dzielni produkcyjnych i gospo- 
darstw indywidualnych chło- 
pów, pracują siewńiki wysypu 
jąc w czarną ziemię złote ziar- 
no zbóż ozimych, 

"W tegorocznej jesiennej akcji 
siewnej bierze udział ponad 20 
tysięcy siewników. Dostarczyły 
je Państwowe Ośrodki Masży* 
nowe, Ośrodki Spółdzielcze oraz 
PGR. Dzięki tak.pokażnej ilości 
Maszyn, ' siewy przebiegają 
znacznie szybciej niż w latach 
ubiegłych. 

Do przedterminowego i spraw 
negó wykonania kampanii siew 
nej mobilizuje wszystkich ro. 
botników rolnych z Państwo- 
wych Gospodarstw, wszystkich 
członków spółdzielni produkcyj 
nych, wszystkich chłopów mało 
i średniorolnych gospodarzą- 
cych jeszcze indywidualnie, — 
Plan 6-letni. Spółdzielnie pro- 
dukcyjne przystąpiły do współ- 
zawódnictwa w akcji śiewnej, 
PGR chcą siewy wykonać do 27 
września. 10 spółdzielni z pów. 
kutnowskiego pódjeło i wyko- 
nało zobowiązania ukończenia 
siewu żyta do dnia 20 oraz aie- 
wu pszenicy do 25 bm. W spół- 
dzielni produkcyjnej 


roweach, Andrzejowie, Wilko- 
wicach, Konstantynowie siewy 


Uruchomić w Zduńskiej Wali 
drugą Gospadę 


Na takie miasto, jak Zduńska Wo 
la. jedna piacówka zbiorówego ży. 
wierija jest-stanowczo nie wystarcza 
jaca: 

Warumisi na urządzenie drugiej 
placówki są w Zduńskiej Woli lap- 
sze, miż w którymkolwisk bądź mia 
stecźku naszego województwa. Nä- 
leży się jednak zająć tym energioza 
niej. niż dotąd. 


ea 


w | 
rach, Sleszynie, Grochowie, | 


Na Krajowej Konferencji Zwiąż 
ku Samopomocy 'Ehłopskiej w 
Warszawie. stwierdzono, , że jęd- 
nym z: ważniejszych. osiągnięć w 


_|roku 1949 był poważny- wzrost 


Bwietlic, bibliotek oraz: zaopatry* 


{wania wsi w książki. Na terenie 


województwa istniało wówczas 
345 świetlic ZSCh, dysponujących 
121 bibliotekami, rozwijały w 
tym czasie coraz żywszą działał 
ność zospoły attystycze, 

Ten poważny dorobek minione* 
go roku: jest<obecnie pomnażśny. 
Choć trwają obecnie jesienne sie- 
wy i wykobki ziemniaków, swiet 
ilice’ w. .spółdzielniach produkcyj- 
nych, w Państwowych, Gospodar- 
stwach Rolnych, w. poszczegól- 
nych fgromacdach tętnią pracą, roz* 
$zerzając z każdym dniem swoją 
działalność, 

Ostatnio, tak chłopi mało i śre” 
dniorolni, jak i małodzież zrzeszo” 


ina w Związku Młodzieży Polskiej 


rozwinęli poważną aktywność. w 


orgańizowaniu nowych świetlic, | artystycznych. Takich 


„GŁOS. 


p nad 1.100: Na czoło wysuwa się 
społów samoksżtałceniowych. Wy* |zespół teatralny ze Zduńskiej Dą- 
nikiem tego jest zarejestrowanie | browy powiatu łowickiego. Ze 
w ostatnim miesiącu pięćsetnej |spół ten cieszy się ogromną popu- 
świetlicy w. województwie. łódz- | larnościa, a wystawiona przezeń 
kim. Trzeba podkreślić, że jeszcze |sztuka Gorkiego Matka: "ściąga 
pół róku temu istniało tylko 345 [na każde przedstawienie tłumiy 
świetlic. W ciągu 6 miesięcy zor* | chłopów nie tylko z Dąbrowy, ale 
gańiżowańo na wsiach 155 nowych |i z dość odległych okolic. 

świetlice, Jest to sukces bardzo! ;W  gromadzkich świetlicach 
znaczny i dowodzi, iż chłopi dó* | Związku Samopomocy Chłopskiej 
ceniają znaczenie życia kultural- |organizuje się także ośródki, sku- 


zespołów artystycznych oraz ze* 


noroświatowego. 

Nów stałe 
Chłopskiej zostały dostatecznie 
zaopatrzone w sprzęt świetlicowy, 
biblioteczki i gry, Tak, jak 
świetlie już istniejących, tak i 


nowopówstałych garną się .doro* | posażając je w 


šli i młodzież. W świetlicach sku? 
pia się życie kulturalno-oświato* 
we gromady, Chłopi mało i śred* 
niorolni czytają gazety, pożyczają 
książki z bibliotek, a i nie rzadko 


biorą udział w pracach zespołów |latnie w 
zespołów | piotrkowskiego, 


zakładaniu bibliotek, tworzeniu liczy już nasze województwo po" 


dobiegają końca. Ludzie pracu- 
ją z zapałem, nie marnują cza- 
su. Bo obecne siewy to pierwsza 
w Planie 6-letnim jesienna kam 
pania siewna. j 
"W tegorocznej akcji siewnej. 
obok spółdzielni produkcyjnych, 
dzielnie się spisują PGR. Pra- 
wie we wszystkich majątkach 
siewy już dobiegają końca, tak 
że pozostał niewielki odsetek 
pól do obsiania. Już w najbliż- 
szych dniach akcja siewna zo- 
stanie całkowicie zakończona. 
W niektórych zespołach Pañ- 
stwowych Gospodarstw Rol- 
nych wójśwództwa łódzkiego 
siewy zakończono przed termi- 
nem, Nastąpiło to dzięki zasto- 
sowaniu współzawodnictwa pra 
ty óraz zmechanizowaniu prac. 
Następujące zespoły PGR za- 
meldowały w tych dniach o za: 
kończeniu siewów. Są to Modli- 


szewice z powiatu koneckiego, | 


Dębołęke z pow. sieradzkiego, 
Białaczów w powiecie opoczyń- 
skim, Ruda w pow. wieluńskim 
Czerniew w powiecie łowickim 
oraz Rogów w powiecie brzeziń 
skim. Przedterminowe wykona 
nie siewów przyczyni się do 
szybszej realizacji Planu 6-let- 
niego. 

Spośród gospodarstw rolnych 
należących do wymienionych ze 
spotów PGR-ówskich, najdziel- 
niej spisał się PGR Kobierzyc- 
ko w pow. sieradzkim. Robotni- 
cy tego gospodarstwa wykonali 
siewy na dziesięć dni przed za- 
planowanym terminem. 


stwowych Gospodarstwach Rol- 
nych akcja wykopek ziemnia- 
ków, I tu także bardzo poważną 
rolę odgrywa zastosowane 
współzawodnictwo pomiędzy po 
szezególnymi załogami PGR-ów 
skimi, jak również wprowadze- 
nie mechanizacji prac. Kopanie| 
ziemniaków zostanie ukończone 
przed terminem. 

Tegoroczne żbiory ziemnia- 
ków są dobre. Przeciętna Wy- 


Gdzie „troska o człowieka” ? 
Pod uwagę 


Zarządowi Nieruchomości w Konstantynowie 


Nasz: korespondent, tow, WŁ Ku 
lawiecki z Konstantynowa pisze © 
remoncje domu przy ul. 19 Stycz- 
nia 18 co nastepuje: 

„Remont rozpoczęty dnia 17 lip- 
ca zb, odbywał się sprawnie, Napra 
wę dachu ukończóńg w szybkim 
tempie, przybyli potem murarze tak 
że pracówali dobrze. Obecnie re= 
mońt budynku dobiega już końca, 

Ż chwilą tozpoczęcia remontu do 
mu, pówiatowa elektrownia odcięła 
dopływ prądu. Obecnie zwróciliśmy 
się do Zarządu Nieruchomości wW 
Konstantynowie z prośbą 6 dołącze 
nie do sieci, lecz odpowiedziańno 
nam, źe to należy do kompetencji 


elektrowni, Udaliśmy się więc tam. 
Otrzymaliś ty odpowiedź, że świa 
tło ottzymamy jeżeli będzie założo+ 
na instalacja (przez Zarząd Nieru 
chomtości). | 

Nie wiemy teraz co robić. Zatząd 
Nieruchomości odsyła nas do elek- 
trowmi, ła znów Kieruje nas do Zà- 
rządu Nieruchómości  Zmajdtijemy 
się w błędnym kole, a nasze dzieśi 
muszą oddychać oparami lamp nab 


towych. 

Niezbyt chlubne świadectwo wy- 
atawił (Zarządowi Nieruchomości 
nasz korespondent. Moóże Zarząd 
Nieruchómości wyjaśni, có jest przy 
czyfńą nlezalatwienia tej sprawy. 


OGŁOSZENIA DROBNE i 


SKRADZIONO leġğ zw. 
. zdw. Ubózpieczalni, Za” 
świadczeniś Sanatórum 
Centralne",  póyczenie. 


ZGUBIONO legit. zw. zaw: 
ba nazwisko Kaźmierow 
kā Chcylia, 16606 


ZGUBIÓNO polisę Nr. 


Równie pomyślnie jak kam |- 
pania siewna, przebiega w Pań |. 


Urbaniak Cecylia, 16607 
ZGUBIONO książeczkę 2 
Ubezpiecz. na nazwiskó 
Grzelak Helena, Lókatór 
ska 12. 


90-13 wyd, przez Zakład 
Ubórpietzóń Łódź, na ko 
mia Karórhniadego. Oba- 
rzańsk Władysłów, wirs 
Adamów Stary, qm. Bet- 
16617 


16511 | dów 


KK RI bad AM m, 


dajność z hektara wynosi 
kwintalt, co da plony o 10 dó 
procent wyższe niż w latac 
ubiegłych. Naturalnie są też i 
rekordziści, Państwowe Gospo- 
darstwą Rolne w powiecie küt- 
nowskim i łowickim 
przeciętną wydajność około 
kwintali z jednego hektara. 
prawdziwą rewelacją 
rócznę zbiory ziemniaków 


i świetlice gro-|1 i 
madzkie Związku Samopomocy ostatnim czasie 


140 | Finych. 
12| hasło — „W każdej spółdzielni 
p | produkcyjnej świetlita, biblioteka 


są tego-| Wych. zaopatrywanie 
w |pletne urządzenia, 


piające młodzież — synów mało 
średniorólnych. „Mianowicie w 
Łódzki Oddział 
Ligi Lotniczej przystąpił do zakła 
ania na wsiach modelarni lotni 


dol czych. Takich ośrodków modelat= 
do |skich zorganizowano już 135, Wy- 


"odpowiedni sprzęt 
t materiały pomocnicze. Ośrodki 
modelarskie istniejące przy świet 
licąch: ZSCh skupiaja ogółem po* 
nad 300 miodzieży. Między inny* 
mi bardzo dobrze pracują mode* 
Borkowicach powiatu 
Bełchatowie, Ea 
giewnikach koło Łodzi oraz Mo- 
szczenicy. Inicjatywa Ligi Lotni* 
czej przyjęta została przez mło" 
dzież z entuzjazmem. 


Ożywioną pracą .tętnia również 


świetlice w spółdzielniach produk 
Stawiając sobie za cel 


i teatr", Związek Samopomocy 
Chłopskiej rozpoczął akcję orga* 
nizowania życia kulturalnoroświa* 


osiągnęły | (YeBo w spółdzielniach _ poprzez 
250 | przeprowadzanie remontów istnie 
Ale| jących już świetlic, zakładanie no* 


ich w kom" 
w biblioteki 


PGR Domaników powiatu kute| itd. Już obecnie na ukończeniu są 
nowskiego oraz Rszewie powia-| prace przy urządzaniu ponąd 40 


tu łódzkiego, gdzie z jednego|świetlic w 


spółdzielniach, przy 


hektara uzyskano 400 kwintal czym w 20 spółdzielniach produk- 


ziemniaków. 
, Robotnicy PGR 1 
Że z zadań, jakie postawił przed 


cyjnych poczyniono już przygoto” 


rozumieją, | wania do budowy sal teatralnych. 


Życie świetlicowe w spółdzie!- 


nimi Plan 6-letni muszą się wy-|niach rozwija się dobrze. czego 


wiązać jak najlepiej. 


Die 


najlepszym dowodem są zapełnio* 
ne świetlice w Pniewie powiatu 


Pracownicy fabryki M-1 w Zychlinie 


żądają wprowadzenia nówych*wyższych nórm 


W dniu 13 września rb. w Fabry 
ce M-=1 w Żychlinie pracownik ná- 
wijalni — ślusarz tow. Stefan Jāc- 
kowski wystąpił z żadaniem obniże 
nia o 10 proceńt czasu przeznaczó- 
neqo na pobielanie i oczyszczanie 
żłobków  kolektórowych oraz 6 
zmniejszenie o 15 procent okresu 
nagrzewania i izólowania tulej ižó- 
lacyjnych= Jednocześnie tów., jac- 
kowski wezwał całą załogę dó zgła 
szania. luzów w swych normach, 

Wezwanie to znalazła odzew 
wśród załogi. czego dówódem 
są żgłaszańe przez ptacowni- 
ków żądania. poddania rewizji 
dótychczasowych norm. 

Tów. Stefan Stańczyk żąda 
sktócenia czasu nawijańia cè- 
wtk dwuwarstwowych ò 40 


procent. Tow. Tadeusz Kopóć 
żąda obniżenia czasu na wyko 
nywanie cewek zwrótnych na 
azbest o 10 procent. Tów. Jó- 
zef Szymański domaga się zre- 
widowania nórm pitzy opieka- 
niu cewek „U“ albowiem wy» 
rabiając '240 proceht normy 
uważa, że norma jest zaniżona. 
Żądania o rewizję przestarźa 
łych norm napływają „w dal- 
szym ciągu od. członków załogi 
M-1. Wszyscy  pracowiicy 
zgodnie podkreślają. że ztewi= 
dowańe normy,  dostogówane 
dò nówych warunków i metod 
„pracy  przyśpieszą 
Plant 6-letniegó. = 
Fr. G.. 
korespondent „Głosu“, 


$ladem naszych artykułów AFRO A 18] 
Wydział Oświaty Prezydium PRN w Rawie wyjaśnia 


Wydział Ośwfaty PRN w Rawie 
Maz. wyjaśnia, co następuje: szkó- 
ła podstawowa 6 jedńym nauczy- 
ciełu sy Spale została zlikwidowana 
w porozumieniu z Wydziałem: O- 
światy „Prezydium WR Motywami 
fezo kroku było to, że w Spale jest 
tylko 18 dzieci w wieku szkolńytm 
pódczas gdy na b powiatu så 
szkoły, gdzie ńa lednego' nauczycie= 
la wypada' 60 i więcej dzieci, a dó 
obsńdżenia etatów nauczycielskich 
brak w tej chwili 24 osoby, Spała 
dysponuje śródkami lokomocji i mo 
że w dni niepogody podwieźć dzięci 


lówój Woli. 

Szkóła w Dzielnicy nie. została 
zamićnięta; lecz chwilowo nie obsa* 
dzona » tvch samych powodów, któ 
re pizytoczonó wyżej. Opóźniło uru 


do odległej o 3 km szkoły w Gi 


chomienie szkoły w Dzielnicy to, ź8 
między tutejszym Wydziąłem Oświa 
ty, a Wydziałem Oświaty. w Brzeżi- 
nath od dłuższego czasu trwały pet 
trakiacje eg do utworzeńia na gra* 
nicy obydwu powiatów w Talrowie 
gm. Popień, bow. bizezińskiegO 
szkoły o trzech nauczycielach. Ze 
szkoły tej korzystałaby i Dzielnica, 
jako położona blisko, bo od 1—15 
km. Obydwie gminy w (ej sprawie 
porośujniewały się — należało je* 
dynie wykończyć budynek na Pó 
trzeby szkoły. W Dzieliicy warunki 
dla szkóły ta złe. na ten cel prze= 
znaczóńo jedną maleńką i niską 
iadebkć., Brak jest, mieszkania dla, 
nauczyciela,  - ~ 
Franciszek Strojowski 
Kier. Wydz, Oświaty 


W powiecie kutnowskim szwankuje 
komunikacja autobusowa 


Poważnie daje się odczuć miesz+ 
kańcóm okolic Kutna brak dobrej 
komtunmikacji autobusowej. Świad- 
cżą 6 tym stale napływające dò na- 
szej redakcji listy z prośbą o inter- 
wanńcję. Na trasie od Kutua poprzez 
Łanieła aż po Gostynin, nie Ma po- 
łączenia mauiobusowego. Nie lepiej 
jest na fńnych trasach. Pracownicy 
gminnych rad naródowych czy też 
spółdzielni „Samopomocy Chłop- 
skiej” "mają wiele spraw do załat= 
wienia w powiatowym mieście, jä- 
kim jest Kutno, lecz trudńo im.jest 
do nieso sie dostać, Na brzysład 2 


RAW > £ EZ WĄ 


Łaniet do Kutna jest '16 km, nato- 
miast dọ najbliżej stacji kolejó: 
wej jest 8 km. Latem korzystać mo 
źna £ rowóru,. natomiast w czasie 
stot jesiennych, czy w okresie zimnó* 
wym jóst to rzeczą niemożliwą. Naj 
więcej z pówodu braku połączenia 
autobusowego z Kutnem cierpi uczą 
ca sie młodzież. która uczęszcza tu 
do szkół średnich ` 

Dyregcja PKS-u  pówinna się 
żajać usunięciem tych dótychczasó” 
Wych usterek w połączeniach autó-. 


busowych w powiecie kutnowskim |. 


iGłow.) 


z 


„ realizację |. 


etlice wiejskie spełniają swe zadania 


kutnowskiego, Gołębiewku, An: 
drzejowie i innych. Każdego dnia 
po pracy do świetlic ciągną 
wszyscy członkowie spółdzielni, 
by przy książce, radio, gazecie 
nauczyć się czegoś į zabawić, - 

'Mówiąe o dórobku kulturalnym 
województwa łódzkiego i o życiu 
świetlicowym, nie można pomi- 
nąć i Państwowych Gospodarstw 
Rolnych.. Życie świetlicowe w 
PGR'ach rozwija się coraz. bar- 
dziej, Najlepszym tego dowodem 
są powstałe przy nich ostatnimi 
czasy nowe zespoły artystyczie, 
chóry oraz kapele ludowe w liez- 
bie 90. Dzięki temu ilość PGR-ow= 
skich zespolów artystycznych 
wzrosła na obszarze województwa 
do 195, Dużą popularnością wśróń 
robotników Państwowych Gospo“ 
darstw Rolnych -ciesza się także 
samokształceniowea zespoły czy” 
telnictwa, Powstały one już w 70 
gospodarstwach skupiając ponad 
150 robotników, którzy zapoznają 
się ze współczesną literaturą pol: 
ską, radziecką, studiują literaturę 
polityczno-społeczną > oraz zapoź* 
nają się za pomocą biblioteczek 
fachowych z różnymi dziedzinami 
rolnictwa. f 

/W związku z tym, że do zespó* 
łów garną się robotnicy, w wielu 


wypadkach.  półanalfabeci, we 
wszystkich PGR-ach wojewódz* 
twa przystąpiono dô energicznej 
walki z analfabetyzmem. Pierw" 
szy o całkowitym zlikwidowaniu 
ahalfabetyzmu na swym terenie 
zameldował już PGR -— Głogo- 
wieć z powiatu kutnowśkiego. 
Bardzo ważną rolę w życiu kul- 
turalnoroświatowym wsi odgrywa" 
ja teatry odwiedzające PGRry, 
spółdzielnie produkcyjne 1 groma- 
dy. Na wsie przyjeżdżają teatrzy- 
ki świetlicowe z fabryk łódzkich, 
zespoły ARTOS-u itd. Ostatnie 
również ożywioną działąlność Tóz- 
winął teatrzyk kukiełkowy. „Chat 
ka“, zorganizowany przez hufiec 
harcerzy z Łęczycy. „Chatka“ ob- 
jeżdźa wszystkie PGRey i spół 
dzielnie produkcyjne pówiatu łe- 
czyckiego, mając za tematykę 
swych przedstawień Plan 6-letni. 
Inicjatywa harcerzy łęczyckich 
spotkała się z wielkim tznaniem 
robotników rolnych i członków 
spółdzielni produkcyjnych, Przed: 
stawienia te oglądało 6 tysięcy wie 
dzów, Dobrze by. było;. gdyby w 
innych powiatach harcefze zorga- 
nizowali podobne teatrzyki, przy” 
czyniając sie tym do “ożywienia 
życia kulturalno-oświatowego wsi, 
T. Sz. 


Order Sztandaru 


Pracy ll-ej klasy 


dla robotnika rolnego z PGR Kobierzycko 


Z każdym miesiącem, z każdym | zaparciem poświęcił się pracy- w 
dniem rośnie kadra ludzi, którzy | PGR. Jego zainteresowania hodo- 


uzyskali awans społeczny/ Dawni 
robotnicy z fabryki, od warszta 
tów, przechodzą na stanowiska 
kierowników działów produkcji, 
dyrektorów. majstrów itd. Podo- 
bnie dzieje się w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych. 

Niedawno Zespół PGR Dębołęka 
w powiecie sieradzkim przeżywał 
wielki dzień. Awansowano by- 
łych fornali, na stanowiska kiero- 
wrników gospodarstw. 

Dawny robotnik rolny Zygmunt 
Wolski został kierownikiem PGR= 
Zalesie, brygadier polowy Józef 
Szubert objął kierownictwo mająt 
ku Wolnica, mechanik zespołowy 
Józel Konor so 
zespołu. 

Ostatnio dawny robotnik rolny a 
óbecny Kierownik chlewni w PGR 
Kobierzycko, ob, Stanisław Korze- 
niowski za wybitne zasługi i osią 
gnięcia w dziedzinie hodowli trżo- 


d$tEktoreń | 


wla trzody i jego umiejętności w 
tym kierunku, zostały wykorzy= 
stane przez kierownictwo gospo- 
darstwa. Ob. Korzeniowski jako 
kierownik chlewni, zastosował w 
kodówli trzody  najnowocześniej- 
sze zdobycze zootechniki, Opiera- 
jąc się na bogatych -.doświadcze- 
niach radzieckich, stosując należy: 
ta pielęgnacje i racjonalne żywie 
nie trzody, osiągnął Stanisław Ko-` 
rzeniowśki w żakresie wychowu 
tuczników wspaniałe wyniki. Chle 
wnia w Kobierzycku: dzięki temu 
dała w tym roku 230 tuczników o 
łącznej wadze 21 tysięcy 120 kilo 
rąamów. Należy podkreślić, że war 
ść wyhodówanych . fueaników 
przekracza sumę 4 miliońów zło 
tych. i . 
Dzięki takim pracownikom jak 
ob. Stanisław Korzeniowski, PGR- 
woj. łódzkiego dzielnie walczą o 
przedterminowe wykonanie Planu 


dy, 'ódznączonhy został. orderem | 6-letniego, planu budowy podstaw 


„Sztandar Pracy” IL klasy. 
Ob. Korzeniowski z całym Samo 


socjalizmu w całym kraju. 
Tsż. 


Styl pracy Komisji Konkursowej 


„w. Zduńsko-Wolskich Zakładach Przemysłu Bawełnianego 
| musi ulec zmianie to 


W przędzalnf. odpadkowej Zduń= 

sko-Wolskich Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego przystąpiły do kór- 
kursu o tytuł najlepszej w Polsce 
prządki wszystkie bez wyjątku prá- 
śowhićć, 
Kierownik II Oddziału pokazuje 
nam tabliczki kontrolne, podaje ħa- 
zżwiska wyróżniających się prząd- 
dek. Anna Dąbrowska i Tadeusz 
Qlejnik przykrecają najlepiej, gdyż 
mają za sobą długie lata praktyki. 
Ale jak przykręcają młode prządki. 
czy udział w konkursie wpływa ná 
podwyższenie jakości ich pracy — 
6 tym ob. kierownik nie umie nas 
poinformować, Okazuje się, że nie 
znają również wyników konkursu 
róbałaice Konusia Konkursowa ani 
razu dotąd nie poinformowała ich 
ó wynikach — i uczynić tego fak ła 
two his bedzia w stanie, gdyż riói 
są nawinięte na tobliceki kontrólne 
bardzo niestarannie, có Ww poważe 
nym stopniu utrudni sklasyfikowa= 
nie, ; 

Wynika © (ego, że Komisją Kon 
kupeowa nie wzięła sią jeszcze do 
pracy, zapominając o tym, że kon= 
kurs o tytuł najlepszej w Polsie 
prządki, (o nie tylko sprawa tdos 
bycia nagrody pieniężnej Jego ta- 
daniem jest również podniesienie 
kwalifikacji zawodowych ogółu 
prządek, a co za tym idzie — pode 
wyżazenie jakości produkcji eskla= 
dów bawełnianych. 

Komisja Konkursowa w Zduńsko* 
Wolskich ZPB pówinna co pewien 
czas przypuśćmy (Jak to czynią w 
Zgierzu) —rco dwa tygodnie sprawe 
dzać wyniki konkursu i wyjaśniać 


pratującym  prządkóm 
przyczyny ich złej pracy. Należy 
jednocześnie zainteresować się 
*współzawódniczącymi prządkami i 
pomazaczkami — majstrów i persó- 
nel techniczny, Konkursem winna 
była żyć od pierwszej jego chwili 
organiescja związkowa, traktując 
go jako zagadnienie podniesienia 
produkcji, ważne dla całych zakła- 
dów. Styl pracy Komisji Konkursó* 
wej w Zduńsko-Wólskich ZPA mu- 
śi ulec zmianie i to jak najszybciej. 


Zgierskie przedszkola 
należy rozbudować 


Ponieważ w Zgierzu napływ dzie= 
Gi do przedszkoli. jest.bardzo duży, 
powołano specjalną komisję społecz 
ną, która zajmowała się przyjńowa 
niem dzieci do piwedszkoli, Przyj- 
mowaro tylko dzieci matek i ojców 
pracujących, ale nie dla wszystkich 
dzieci znalazło się miejsóe w przed 
szkolach. Postanowiono więć zwięł 
styć ilość przedszkoli, Zaińtereso= 
wało kię tym Towarzystwo Przyja* 
ciół Dzieci i postanowiło uruchomić 
2 przedszkola. Jedno e nich otwar- 


najsłabiej 


to już, drugie będzie urucho- 
mione, gdy wydział kwaterun- 
kówy MRN dostarczy pomiesz 


czenie. Należało by śię zająć także 
powiększeniem lokalu  miejsklego 
przedszkóla, gdzie jest ciasho, 
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Co pisała prasa łódzka w dn. 26 września 1930 r. 


„PROSZĘ O POWIĘRSZENIE. 
WYRORU!". 

W dniu wczorajszym Sąd Okre- 
gowy w Lonzi rozpatrywał sprawę 
kilkunastu bezrobotnych łódzkich, 
którzy „w oszukańczy sposób usi- 
łowali przedłużyć czas pobierania 
zasiłków”. Sześciu bezrobotnych 
skażano Wa dwutygodniowy areszt. 
Bezrobotni wyrazili sądowi podzię- 
kowanie ra „dach mad: głową i łyż= 
kę strawy'”, które mają. zapewnione 
rzynajmniej na dwa tygodnia, Nie 
jaki Jan Kożuch i Adam Gajzier 
prosili sąd „o powiększenie wyro- 
ku a 


DO CZEGO PROWADZĄ 
sPOŻYCZKI* AMERYKAŃSKIE 
Ogólna suma pożyczek zagranicz 

nych, zaciągniętych przez Polskę w 
ciągu dziesieciu lat niepodległości 
wynosi 478 miliony dolarów, W o- 
statnim czasie na zapłacenie samych 
procentów 6d tych pożyczek pań- 
stwo musiało zaciągać nowe pożycz 
ki. po kilkanaście milionów dola- 
rów rocznie. 


"TEATRY 


FAŃSITWOWY 
TEATR LM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dzis, o godz. 19.15, „Sprawą Pawła 
Eszteraga' A. Gergely. Zniżki ważne. 
PANSTWOUWY 
TEATE POWSZECHNY 
ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36 

Codziennie o woda. 19.15 omedia 
Al- Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów”. . 

Kasa czynna od qdodz. 10 do ł3 i 
od 16. Biłety sprzedane. 

FAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel, 181-34) 

Teatr nieczynny. 

TEATR „PINOKRIO” 

Wtoręk, dn. 26 września 1950 r, 
teatr nieczynny — wyjazd zespołu 
na Śląsk, 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Urwis Gawroche' dod. „Jedna z 
wielu” godz. 16, 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 8). 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Orzeł Kaukazu”, TI- seria, dod. 
„Wielki Budowniczy Matwiej Koza 
kow“, godz. 16, 18, 20. (Dla młodz. 
powyżej lat 12). 
BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Piotr I“ I seria dod. „Boks“ 
godz. 18, 20, 
(Dla młodzieży powyżej lat 12), 
GDYNIA (Daszyńskiego. 2) 
„Program Aktualności Kraj, i Za- 
gran. Nr.36' (Kronika Nr 39-50, 
„Łyżwiarze, „Skarby Górnej Szo- 
rii“, „Listopad w  Suchumii'). 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 
HEL (Legionów 2) — Kino nie 
czynne z powodu remontu. 


MUZA (Pabianicka 178) y 
„Promienie“, dod. „Ceramika: wę: 


merska, godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14). 
POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Pragnńienie”, dod. „W kraju socia- 
lizmu Nr 7-50", godz. 16.30, 18.30 
20.30, Dla młodz. od lat 14), 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Jan Rohacz z Dube“, dod. „Prze- 
glad sportowy Nr 3-50", godz, 18, 
20. (Dla młodz, powyżej lat 14). 
REKORD (Rzgowska 2) 
„Czarcj Żleb“ dod. „Mazurki Cho- 
pina“. godz. 18, 20. 
(Dia dzieci powyżej lat 7). 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Dni i noce“ dod. „Ciernik“ — 
godz. 18, 20. (Dozwolony -dła 


dzieci powyżej lat 8). 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Stienan Razin“ dod. „Z przeszło- 


„Jamy 


ROBOTNICY KANALIZACYJNI 
NA BRUK! 
1.385 robotników kanalizacyjnych.: 
zatrudnionych przez zarząd miejski 


w Łodzi — otrzymało wymówienia 


pracy. Robotnicy czynią starania ce 
tem otrzyjnania zasiłków w okre- 
sie zimowym. Niestety. wieksza 
część ludzi nie przepracowała odpo. 
wiedniej ilości tygodni, koniecznych 
dla otrzymania zapomogi. 


TRANSPORTY SAMOBÓJCÓW 
DO WARSZAWY 


Wydział anatomiczny Uniwersy- 
tetu Warszawskiego zwrócił się do 
władz miejskich w Łodzi w spra- 
wie dostarczania dla celów "doświad 
czalnych zwłok samobójców z łódz- 
kiego prosektorium , 

Wystąpienie Uniwersytetu War- 
szawskiego zostało przez magistrat 
łódzki załatwione przychylnie. 

Jak się okazuje — Łódź przoduje 
w Polsce pod względem ilości samo 
bójstw, popełnianych na tle ogólne- 
go kryzysu. („Głos Poranny“). 


TEATR „ARŁEKIN” 
Wtorek, dnia 26 września 1950 r. 
godz. 17, widowisko pt. „Sambo i 
lew“. Kasa czynna od godz, 10. 


TEATR LETNI „OUSA“ 
(ul. Piotrkowska 94, tel 272-70) 


Godz. 19,30 „Śluby murarskie" czy- 
li wodewih warszawski Gozdawy i 
Stępnia. 


DEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

Ostatnie dni! Wtorek, dn. 26. EX, 
o godz. 19.15, „Córka pani Angot 
Zniżki ważne. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

Dziś teatt. nieczynny. 


ści ziemi“, godz. 17.30, 20. 
(Dia młodz. powyżej lat 12). 
STYLUWY (Kilinskiegu 123) 

„Dwaj panwie P* dod. 

wiosny“, godz. 18, 20, 

młodz. powyżej lat 12), 
SWIT (Bałucki Rynek 2) „Maskara 

da", dod. „Sesja Światowej Fede 

racji Kobiet w Moskwie, godz 

18, 20. 

(Dla młodz. powyżej lat 12). 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 

Nieczynne. 

TATRY (Sienkiewicza 40 w ogro- 
dziej. „Lichwiarz Gobseck'. dod. 
„Racjonalizator Uralskiej Fabryki 
Maszyn', godz. 16.30. 18.30, 20.30. 
(Dla młodz. powyżej lat 12). 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Orzeł Kaukazu” I seria, dôd. „W 
kraju socjalizmu”, godz. 16, 18.30, 

20.30. (Dla młodz, powyżej lat 12). 

WISŁA. (Daszyńskiego 1) „Orzeł 
Kaukazu”, H seria“, dod. „Igrzy= 
ska Szkół Zawodowych w Warsza- 
wie”. Godz. 16,30, 18.30, 20.30, 
(Dla rałodz= powyżej lat 12), 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Dziewczyna ze Słowacji”, dod- 
„Świat Młodych Nr. 127, godz, 16, 
18, 20. 

(Dla dzieci powyżej lat 10). 
ŁACHĘTA (Zgierska 26) 

„Dwie btygady” dod. „Korsa“, 

(Dla dzieci powyżej lat 7). 

godz. 18, 20. 


„Pieśń 


(Dla 
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Drugi dzień turnieju 


MANNONE LNJ 


ięża w punktacji 


Antkiewicz potwierdza swą wysoką formę w walce z 


GUTTI: 


Gdańsk zwyt 


ŁOZE 


, Drugi dzień jubileuszowego turnieju ŁOZŻB otworzyła uroczysta: 


akademia w sali 


teatru „Melodram“. gdzie 


zasłużonym działaczom 


związkowym .i zawodńikom więczo ne zostały pamiątkowe żetony, i 
Walki rozpoczęły się o godzinie 16, przy równie szczelnie, jak 


i wczoraj zapemionej widowni. 


OCENA DRUŻYN 


Najsilniejszą z czterech. biorą- 
cych udział w zawodach . drużyn 
okazała się ósemka gdańska — uwi 
doczniło sie to już zresztą w pierw 
szym dniu turnieju —i ona też zwy 
ciężyła w punktacji ogólnej, zdoby- 
wajac aż trzy pierwsze miejscta 1 
dwa drugie. Następne miejsce za- 
jely w kolejności zespoły. — „Łodzi, 
Ślaska i Poznania. 

Oceniajac z perspektywy dwu dni 
poszczególne zespoły trzeba stwier 
dzić, że “Zwycięstwo  gdatiszczen 
jest zupełnie zasłużone. stanowią 
bowiem oni zespół bardzo wvrów= 
nany: a oboko=asów jak Antkiewiez. 
Chychła czy Kruża mają zawodni- 
ków rokujących jak najlepsze na- 
dzieje na przyszłość. 

Jeżeli chodzi o nasza reprezenta- 
cje, to nie zawiodła ona poklada- 
nych w niej nadziei, czego najlen- 
szym dowodem. że zdystansowała 
zespoły Ślaska i Poznania, ale nie 
trzeba również zapominać. iż obok 
punktów newnych (Aniełak, Olej- 
nik, Jaskóła czy nawet Marcinkow 
ski) posiadamy i bardzo słabe (wa- 
gi kogucia i piórkowa), ai ptze- 
cietna wieku zawodnika jest u 
nas chyba najwyższa, Na 

Ślązacy zaprezentowali się do- 
brze pod: względem  kondvcyjntm; 
brak im jeszcze jednak techniki. 

Ósemka poznańska to sami mło- 
dzi chłopcy robiący wyraź- 
re postępy pod troskliwą opieka 
trenera Majchrzyckiego, : 


ANTKIEWICZ W FORMIE 


Bezwzględnie najwięcej - emocji 
wzbudziła walka naszego olimpij- 
czyka Antkiewicza z  Marcinkow= 
skim. Byli nawet.i tacy na widow- 
mi — i to, spora grupa — którzy li- 
czyli na zwyciestwo  łodzianina. 
Jednak już pierwsza runda wyka- 
zała, że zawodnik Wybrzeża w swo 
jej wadze jest bezkonkurencyjny, a 
Marcinkowskiemu wiele brakuje do 
szczytowej formy. 

Walka z miejsca nabiera ostrego 
tempa. Stroną. afakującą jest Ant- 
siewicz, Marcinkowski raczej Wy- 
czekuje na kontry. Pierwszą rundę 
wygrywa minimalnie gdańszczanin. 
Gong, II runda. Po pierwszych cio 
sach widać, że Marcinkowski, hię 
jest w stanie wytrzymać narzuco- 
nego przez Antkiewicza tempa. 
Wdaje się niepotrzebnie w wymia- 
nę ciosów. słabnie. Trzecie starcie 
było już raczej formalnością. Popi- 
sowo walczący Antkiewicz odkrył 
wszystkie braki łodzianina — brak 
kondycji. słaby refleks, za niskie 
trzymanie. gardy itd. i tylko wyjat= 


Program na wtorek 26 wrzesnia 
1950 roku. : 

5.00 Początek audycji 5,05 Stresz 
czenie wiadomości porannych, 5,10 
Audycja dla wsi. 5.20 Koncert dla 
świata pracy. 6:30 Dziennik poran- 
ny. 6.45 Polska pieśń masowa. 8.00 
Streszczenie wiadomości dziennika 
porannego. 8.05 Audycja szkolna, 
8.25 Tańce różnych narodów. 9.50 
„Przy budowie” — powieść Tadeusza 
Konwickiego. 10.10 Audycja dla przed 
szkoli. „O koszu co miał dwie nogi“. 
10.55 Audycja szkolna kl, I — I, 
„Dom Marka i Zbyszka”. 11.15 Utwo 
ry kompozytorów francuskich, 11.50 
„Głos mają kobiety“. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.04 Dziennik południowy 
1215 Koncert solistów. 12.30 Audy- 
cja dla wsi. 12.45 Melodie ludowe. 
15:30 Audycja dla świetlice dziecię- 
cych. 1550 Muzyka. 16.35 Bela Bar- 


ODCISK PALCA 


Kramlisyeh not 


kowej jego odporności na ciosy na- 
leży zawdzięczać, że nie zapoznał 
się z matą. 

Walke: wygrywa zdecydowanie 
ną punkty Antkietwicz.. 5 


ANIELAK NIE ZAWODZI -- 

Anielak nie zawiódł i w drugim 
dniu turnieju wygrywajac po tad- 
nej walce na punkty z Justką 
(Gdańsk). W pierwszym starciu 
Anielak wdaje się niepotrzebnie -w 
bijatykę z. silniejszym jod niego fi- 
zycznie gdańszczaninem i ta runda 
jest wyrównana. Druga i trzecią 
mija pod znakiem przewagi Anie- 
Jaka i jemu też sedziowie przyzna- 
ja jednogłośnie zwycięstwo. 

Z pozostałych spotkań na úwagę 
zasługuje walka Nowary z Grzela- 
kiem w wadze półciężkiej, gdzie zwy 
cięstwo, naszym zdaniem, niesłusz- 
nie przyznane zostało repreżentanto- 
wi Poznania. i 

Olejnik miał trudną przeprawę z 
"ambitnym i agresywnym Musiałem 


(Gdańsk) i dopiere w. ostatnim staT- 
cła zapewnił sobie zdecydowaną prze 
wagę a tym samym i zwycięstwo, 

yniki techniczne drugiego dnia 
turnieju: i 
‘waga musza — Zadora (Śląsk) 
przegrał z Woźniakiem (Poznań), a 
Anielak wypunktował Justkę, waga 
kogucia — Szaliński (Łódź) wygrał 
z Lidkem (Poznań),-a Kruża (Gd.) 
z Frydrychem (Śląsk), waga piórko- 
wa — Kowalski (Łódź) przegrywa 
z Soczęwińskim (Gdańsk), a Suszko 
(śląsk) ze Strenkiem (Poznań), wa- 
ga lekka — Guzewicz (Poznań) wy 
punktowany został «przez Kempe 
(Śląsk), -Marcinkowski przegrał z 
Antkiewiczem, waga półśrednia — 
Chychła (Gdańsk) wygrywa przez 
t. k. o. z Ponantą (Śląsk), a: Nagaj- 
ski (Łódź) walkowerem z  Cisłow- 
skim (Poznań), waga średnia — 
Sznajder (Śląsk) wypunktował Wis- 
niewskiego (Poznań), Olejnik Musia 
ła (Gdańsk), waga półciężka —No- 
wara przegrał na punkty z Grzela- 
kiem (Poznań), a Wieczorek (Łódź) 
wypiunktował Listewskiego (Gdańsk), 
w wadzie ciężkiej Głonka (Gdańsk) 
wygrał z Pietrzykowskim (Śląsk), a 
Jędrzyk (Poznań) przegrał na punk- 
ty z Jaskółą (Łódź). 


Łodzianie zwyciężają 


w zawodach jubileuszowych PZ Kol. 


W dniu oneqdajszym na torze w He 
lenowie odbyły się zawody kolarskie 
o puchar jubileuszowy Polskiego 
Związku Kolarskiego. 

W konkurencji dla zawodników li- 
ceńcjowanych (biegi  sprinterskie) 
pierwsze miejsce zdobył Bek w czasie 


„13.4 sek; przed Marchwińskim. Hagem, 


Kudertem (Warszawa). Malinowskim, 
Liskiewiczem (Łódź), Kapiakiem (War- 
szawa), Boruczem (Łódź), Cuchem 
(Warszawa), Przezdowskim (Szczecin), 
Pietraszewskim  (Łód2), Kłabińskim 
(Warszawa). Rotmajerem (Szczecin), 
Targońskim (Warszawa), Łasakiem 
(Warszawa). Kostarskim (Łódź), Kró- 
lakiem (Warszawa),  Wojtczakiem 
(Wrocław), Borowskim i Broszczakiem 
(Szczecin), Szutką (Warszawa). 

W konkurencji dla posiadaczy kart 


Kolejarz (Bydgoszcz) - Widzew 1:1 (0:1) 


Dobrą passę Widzewa przerwał w 
niedziele MKołtejąrz Bydgoszczy, 
alboiie m elanib ** zamiast ARA 
dziewanego zwycięstwa musieli za- 
dowolić się wynikiem remisowym 1:1. 
Nie znaczy to jednak, aby brak była 
Widzewowi okazji do zapewnienia so- 
bie zwycięstwa. -Np. Bajan nie wy- 
korzystał rzutu karneqo a Różycki w 
12 i35 min. zmarnował dwie 100 proc. 
okazje do zdobycia bramki. Powtó- 


Co usżtyszymy przez radio 


tok i Zołtan Kodaly: Kompozytorzy 
tygodnia. 17.15 Pieśni radzieckie. 
18.10 Koncert orkiestwy P. R. 18.45 
Audycja dla: wsi. 19.00 Koncert. 
20.00 Dziennik wieczorny i wiadomo 
ści sportowe. 20.30 Wiązanka me- 
lodii, 20:45 „Ludzie rusztowań — 
montaż stuchowiskowy. 21.30 Muzy- 
ka. 21.35 Polska pieśń masowa. 21.40 
„Opowieść o Janie Sebastianie Ba- 
chu“ w oprac. J. Iwaszkiewicza. 22.00 
Zbigniew Turski: Suita na tematy 
kurpiowskie. 22.30 ‘Na dobranoc. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 24,00 
Hymn i koniec audycji, 


RADIO MOSKWA s 

Moskwa 1935 m, 1734 m, 433,6 m, 
19,75 m, 31,38 m. 

6.00 Przegl. prasy centr. 6.45 Wiad, 

i progr. dria; 9.00 Przegl. Komsom. 

Prawdy. 17.00 Wiad, i progr. dnia 
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wyścigowych pierwszą lokatę zdobył 
Ulik z Łodzi przed Ozorkiewiczem 
(Szczecin),  Melonem (Warszawa), 
Szcześniakiem (Łódź), Klabeckim i 
Tarczem (Szczecin), Jurkiem (War- 
szawaj, Wejkszą (Szczecin), Skapski: 
mi Periińskim (Łódź), Stańtczykiem. 3. 
Więckowskim (Warszawa). 

W biegach drużynowych na dystan: 
sie 4000 mtr. (10 okrążeń toru) wygrała 
Łódź I, w składzie — Bek, Marchwiń- 
ski, Borucz i Liśkiewicz, uzyskując 
czas 5 min, 28,4 sek. przed Łodzią II, 
Warszawą j zespołami wrocławia i 
Szczecina, 

W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Łódź I, zdobywając 99 punktów przed 
Łodzią II 70 pkt, Warszawą 64 pkt. 
oraz Szczecinem 42 pkt, i Wrocławiem 
16 pkt. 


rzyło się to również po zmianie boisk 
z tą jedynie różnica, że spydłował nie 
tylko Różycki a również Bafan i Pā- 
wlikowski. z 

Łodzianie grali gorzej aniżeli po- 
przedniej niedzieli. 

Kolejarz na tle słabo grających go- 
spodarzy wypadł dobrze. 

Przebieg zawodów nie był specjal- 
nie ciekawy. Poczatkowo 'gra jest 
równorzędna. W 12 min. za faul na 
Wiernikn sędzia dyktuje przeciw Ko- 
łejarzowi rzut karny, którego Ba- 
jan nie wykorzystuje, strzelniąc 
bramkarzowi w rece. -Moment ten 
niewatpliwie zaważył na dalszych 
losach spotkania. u 

Dopiero w 40 min. prowadzenie dla 
Widzewa zdobywa Wróbel. 

Po zmianie stron Kolejarz występuje 
z rezerwowym bramkarzem Mikułow- 
skim, który spisuje się znacznie le- 
piej, niż jego poprzednik, Goście ma- 
ją okazje wyrównać w 15 min, ale 
napastnicy ich zawodzą. W 27 min. 
wyrównujący punkt dla Kolejarza zdo 
był Adamczewicz. 

Drużyny wystąpiły w następują- 
cych składach — Kolejarz: Czernecki, 
Rzeziński, Świtała, Leśniak, Kubal- 
czek, Banach, Wilczek, Andrzejewski, 
Nowak, Widman i Adamczewicz, 

Widzew: Uptas, Kopaniewski, Kape- 
ra, Bajan, Słaby, Sołtyszewski, Ró- 
życki, Wróbel, Pawlikowski, Wiernik 
i Marciniak. 
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drużynowej 


Marcinkowskim 


Kolejność miejsc noszezególnych 
zawodników według waz — musza: 
Anielak,  Justka, Woźniak, Zadora, 
„kogucia: Kruża, Frydrych, Szaliński, 
Lidke, piórkówa: Suszko, Stienk, S0- 
czewiński, Kowalski, lekka: Amtkie- 
wiez, Marcinkowski, Kempa, Guze- 
wicz, półśrednia: Chychia, Ponanta, 
Nagajski, Cisłowski średnia: Olejnik, 
Musiał, Sznajder, Wiśniewski, pót- 
ciężka: Grzelak, Nowara, Wieczorek, 
Listewski, ciężka: Jaskóła, Jeędrzyk, 
Gionka, Pietrzykowski, 

Wyniki ligowe 

Gwardia — Związkowiec Kraków 2:1. 
"Kolejarz Warszawa — Kolejarz Poz 
nań 1:3, 4 R: 

Związkowiec Poznań — ŁKS Włók- 
niarz 4:1, 3 

Górnik Bytom — Unia 2:3. 

TABELA LIGOWA 


Gwardia Kraków 19 20 46:15 
Uma Chorzów 16 % 3:38 
Kolejarz Poznań 19 22 "45:35 
Związkowiec Kraków 17 20 31319 
Górnik Radlin 18 19 ., 28:24 
CWKS Warszawa u 17 35:30 
Ögniwg Kraków 7 17 23:22 
Kclejarz Warszawa 18 16 29:51 
Górnik Bytom 19 15 29:58 
Budowłani Chorzów 17 14 25:28 
ŁKS” Włókniarz 18 33 0028541 
Związkowiec Poznań 19 8 16:42 


Unia (Leszno) 
mistrzem I ligi żużlowej 


W Lesznie rozegrano spotkanie:o' mi 
strzostwo I ligi żużłowej, w którym 
zwyciężyła miejscowa Unia, zdobywa- 
jąc tym samym mistrzostwo I ligi. 

Na drugim miejscu ujłasował się 
Związkowiec (Warszawa), przed * ©gn- 
wem (Warszawa), 


Mistrzostwa klasy A 


W zawodach piłkarskich 0 mistrzo- 
stwo klasy A okręgu łódzkiego Spoj- 


nia pokonała zespół Widzewa ŁB 2:0 


(0:0), Bramki strzelili: Korpalski i 
Kraszewski. e 

W Pabianicach ŁKS Włókniarz JB 
w meczu z tamtejszym Włókniarzem 
zdobył pierwszy punkt, remisując 1:1 
(0:0). Bramkę dla łodzian zdobył Basin 
a dla miejscowych Kurówski z rzulu 
karnego.. ó 

Zgierska Unia uległa łódzkiemu 
Zwiaązkowcowi 1:5 (0:3). Bramki dla 
zwycięzców strzelili: Paceś 3 orať 
Szydzisz i Zagłoba po 1. Honorowy 
punkt dla Unii zdobył Tarnowski z 
rzutu karnego. 

W Piotrkowie miejscowa Unia wy- 
grała ze Zwiazkowcem Radomsko 3:0. 
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